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Delegacja PZPR 
udała się 
na I Zjazd 
KP Kuby 

14 bm. udała się do Ha-
J^any delegacja Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, która pod przewod­
nictwem członka Biura Po 
litycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego Rady Pań­
stwa PPL — HENRYKA 
JABŁOŃSKIEGO uczestni­
czyć będzie w obradach I 
Ujazdu Komunistycznej 
Partii Kuby. 

W skład delegacji wcho­
dzą: sekretarz KC PZPR 
Ryszard Frelek, I sekretarz 
KW PZPR w Pile Alfred 
Kowalski oraz ambasador 
PRL na Kubie Marian Ren 
ke. 

(PAP) 

Delegacja KPZR 
udała się do Hawany 

MOSKWA (PAP) W nledzte 
opuściła Moskwą delega­

cja KPZR na czele z człon­
kiem Biura Politycznego KC 
KpZR, sekretarzem KC Mi­
chaiłem Susłowem, udajqc 
s's na zaproszenie KC Ko-
^ unisty cznej Partii Kuby do 
kowany na I Zjazd tej par­
tii 

mówi 

Kraj po VII Zjeździe PZPR 

WZMOZONY RYTM PRACY 
6 Spotkania z delegatami # Warty produkcyjne 

Pod znakiem wielkiego 
zainteresowania wynikami 
obrad VII Zjazdu partii od­
bywały się w sobotą i 
w ;  niedzielą w całym kraju 
spotkania z delegatami, któ­
rzy powrócili już do miejsc 
stałego zamieszkania. Często 
natychmiast po powitaniu 
dzielili się oni swymi wra­
żeniami, odpowiadali na py­
tania dotyczące podjętych 
uchwał i dalszego dyna­
micznego rozwoju kraju. 

Dowodem poparcia posta­
nowień VII Zjazdu PZPR 
jest wzmożony rytm pracy. 
W zakładach pracy nadal 
kontynuowane są warty pro 
tfukcyjne, dzięki którym 
również rynek otrzymuje 
dodatkowe towary. Większą 
dyscypliną, podnoszeniem ja 
kości produkcji, lepszym wy 
korzystaniem czasu pracy, 
robotnicy i rolnicy doku­
mentują swój stosunek _do 
tych wszystkich zadań, któ­
re nakreślono na VII Zjeź­
dzie. 

„Teraźniejszość 1 przy­
szłość jest w naszych rę­
kach'1  — pod takim hasłem 
pracowały w niedzielą za­
łogi bydgoskich fabryk pra­
cujące w ruchu ciągłym. 
Np. > wartość produkcji jed­
nego z obiektów polskiej 
chemii — miejscowego „Za­
chem u" osiągnęła tego dnia 
pół miliona złotych, a więc 
znacznie więcej niż każdego 
normalnego dnia roboczego. 
Wyprodukowano m. in. do­
datkowe ilości wykładzin 
podłogowych dla budownic­
twa. 

Ponad 400 ton celulozy i 
około 250 tys. worków do 
opakowania — to efekt nie­
dzielnej pracy załogi kom­
binatu celulozowo-papier­
niczego w Świeciu nad Wi­
słą, gdzie w dniach Zjazdu 
uruchomiono nową maszynę 
papierniczą. 

W słynnej włocławskiej 
„Celulozie'' również znacz­
nie przekroczono dzienny 
plan produkcji dając w su-

mia jwmad 160 ton papieru 
wysokiej jakości i 150 ton 
celulozy. 

O 5 proc. więcej towarów 
niż normalnie, wyproduko­
wała w niedzielę załoga 
włocławskich „Azotów". By­
ły to nie tylko nawozy 
sztuczne i półfabrykaty, ale 
także duże ilości suchego 
lodu potrzebnego chłodniom 
i wytwórniom wód gazo­
wych. 

W wielu fabrykach, jak 
i różnych zakładach pracy, 
robotnicy i personel pracow 
niczy zaciągnęli — podobnie 
jak w poprzednią niedzielę 
— warty zjazdowe. Np. w 
Poznaniu pracowała więk­
szość handlowców. W cen­
trum miasta czynna była 
większość sklepów, aby u-
możliwić klientom wcześniej 
sze dokonywanie niektórych 
świątecznych zakupów. 

W szczecińskim Zamku 
Książąt Pomorskich odbył 

(dokończenie na %tr. 3)  

1 - 7 - 8  
23 - 27 - 28 

DODATKOWA i 

Grojące lemiesze 

Na zużytych lemieszach od 
pługów, odpowiednio przycię 
tych, luźno zawieszonych na 
metalowym stelażu, można 

grać, jak na muzycznym in­
strumencie, uderzając w nie 

pałeczka ' lub metalowym mło 

toczkiem, Lemiesze wydajq 

dźwięki podobne do dzwo­

nów. Na ten oryginalny po­

mysł wpadł kierownik zespo­

łu muzycznego przy szkole 

nr 1 w Drawsku, Eugeniusz 

Poniatowski. Zbudował on 

.przed laty kołatki drewnia­

ny których dźwięW świetnie 
kopyt koń­

skich. Skonttłuowa* to kim 

ctae udane cymbały 4**wd*> 
m, gawrę) -

Ęep&fłer 

mmłmtmtL 

Kolorowe ubrania 
robocze 

Zakłady Odzieżowe Przemy 
słu Budowlanego „Drawa" w 
Drawsku wprowadziły do pro 
dukcji nowość — ubrania ro­
bocze ogólnego zastosowa­
nia, noszone chętnie np. 
przez pracowników w różnych 
warsztatach. Odzież wiele ty 
•kuje no estetyce przez steb 
n cwanie. N!»mał wiiy»tfcl« 
*łwy »q wy*tabneiwpne Itole-
rowymf n)<iml, kontrastujący­
mi • borwq matwłału. 

Qem*l 

Posiłki 
regeneracyjne 
dla robotników 
leśnych 

Okręgowy Zariad Losów 
Państwowych w Szczecinku 
zamówił w zakładach przet­
wórstwa w Kotlinie 1,1 min 
puszek zup zagęszczonych, z 
przeznaczeniem na posiłki 
regeneracyjne dla pracowni­
ków zatrudnionych przez cały 
dzień na wolnym powietrzu. 
Każdego dnia około 10 ty­
sięcy pracowników leśnych 
otrzymuje swoja porcję gro­
chówki, kapuśniaku, krupni<u, 
jarzynowej, fasolowej lub 
barszczu w pusze# do pod-
jfftonki. Posiłki rng«neracyjn« 

wydawane KI od ŁUtopoda 
Al WWKI. 

Niedziela pod znakiem zimy 
Niedziela — 14 bm. — upły­

nęła w wielu regionach kraju 
— zwłaszcza na południu — 
pod znakiem zimy. W Zakopa­
nem i w całych Tatrach, dokąd 
zjechali już pierwsi goście na 
„świąteczny szczyt" turystycz­
ny, panowały niezłe, jak na po 
czątek zim.y ;  warunki narciar­
skie. Kolejki linów.; pracowały 
pełną parą, zwłaszcza na Guba­
łówce, gdzie by'o śniegu pod 
dostatkiem dla amatorów nart. 

W Beskidach — rejonie Klim 
czoka i skrzycznego — popra­
wiły sie ostatnio warunki nar 
ciarskie i chociaż na „deskach 
można jeździć tylko w partiach 
szczytowych — tu również nie 
brak było tysięcy amatorów 
nart. 

W Góra oh ftwlętokrrywkich 

trwają ostatnie przygotowania 
do „inwazji" turystów, spodzie 
wanej w ostatnich dwóch ty­
godniach roku. Jak co toku 
przyjadą tu głównie turyści z 
Warszawy, Łodzi i Kielc. 

Kraków gościł — jak w kai 
dą niedziele — tysiące tury­
stów krajowych i zagranicz­
nych. Wawel i inne krakow­
skie muzea oraz kopalnia soli 
w Wieliczce — to „żelazne" 
punkty turystycznego progra­
mu . 

Zima zawitała także na wy­
brzeże. w woj. gdańskim pa­
dał śnieg, co spowodowało m. 
in. trudna sytuację na dro­
gach. Doszło do kilku — nie­
groźnych na szczęście — kolizji 
samochodów. Opady utrudniły 
prace w portach , (PAP) 

Z Atlantyku samolotem do domu 

Szczecińskie przedsiębior 
stwo połowów dalekomor­
skich i usług rybackich 
„Gryf" oraz rybackie przed 
siębiorstwo transportowe 
„Transocean" od dłuższego 
już czasu organizują wymia 
nę załóg statków rybackich, 
przebywających na dalekich 
łowiskach, przy pomocy sa­
molotów. 

14 bm po blisko półroci-
nym pobycis na łowiskach 
Atlantyku — powróciło do 

Szczecina 14B rybaków i 
trawlerów „Kabryl", „Liko-
dyn", „Likosar" oraz załoga 
z bazy rybackiej „Gryf Po^ 
morski". Jest wśród nieb m. 
in. pierwsza kobieta — ofi-
cer w polskiej flocie rybac-, 
kiej — Elżbieta Trzeciak. 
Powracający rybacy przy­
wieźli z sobą meldunki o 
realizacji czynów, podjętych 
dla uczczenia VII Zjazdu 
PZPR, (PAP) 

Rok XXIV Nr 279 (7516) KOSZALIN, SŁUPSK. Poniedziałek 15 grudnia 1975 r. 

Rozruch reaktora 
„Maria" w Świerku 

Pierwszy w kraju wysoko 
strumieniowy reaktor „Ma­
ria" w Instytucie Badań 
Jądrowych w Świerku k. 
Warszawy osiągnął pełną 
zdolność użytkową. 

Wszystkie zasadnicze ukła 
dy technologiczne przeszły 
próbę pomyślnie. Reaktor 
może być w bezpieczny spo 
sób eksploatowany, zgodnie 
z potrzebami użytkowymi. 
Posłuży on do wytwarzania 
potrzebnych w wielu dzie­
dzinach gospodarki i nauki 
oraz w lecznictwie izotopów 
promieniotwórczych oraz do 
doświadczeń z zakresu fizy­

ki jądrowej i do badań ma­
teriałowych, związanych z 
przygotowaniami do budo­
wy pierwszej, polskiej elek­
trowni jądrowej. Elektrow­
nia ta w latach 80-tych pow 
stanie w Żarnowcu. 

Budowę reaktora ..Maria'* 
będącego dziś największym 
narzędziem badawczym pol 
skiej nauki, rozpoczęto 
16.VI,1970 r. Rozruchu tech­
nologicznego dokonali 
12.VII.1974 r. — podczas wi 
zyty w Instytucie Badań 
Jądrowych — Edward Gie­
rek i Piotr Jaroszewicz. 

(PAP) 

Członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu Ko 
mltetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wybrani na 
VII Zjeździe PZPR. 

W pierwszym rzędzie od 
lewej: Stefan Olszowski, 
Wojciech Jaruzelski, Jan 
Szydlak, Władysław Kru­
czek, Piotr Jaroszewicz, 
Edward Gierek, Henryk Ja 
błoński, Edward Rabiuch, 
Mieczysław Jagielski, Jó­
zef Tejchma. 

W górnym rzędzie od le « 
wej: Wincenty Krasko, 
Andrzej Werblan, Kazi­
mierz Barclkowski, Zdzi­
sław Grudzień, Józef Kępa, 
Jerzy Łukaszewicz, Stani­
sław Kania. Stanisław Ko 
walczyk, Tadeusz Wrzasz-
czyk, Ryszard Frelek. Zdzi 
sław Żandarowski, Józef 
Pińkowskl, Zdzisław Ku­
rowski. 

CAF — Matuszewski 
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W TELEGRAFICZNYM 

BI ZGROMADZENIE Ogóin* NZ ostro potępiło interwencję 
zbrojna Indonezji w Timorze Wschodnim i zcuudalo wyco­
fania stamtąd wojsk tego kraju. Rezolucja, przedłożona zgro 
madzeniu przez Komitet do Spraw Dekolonizacji, została przy 
jęta 72 głosami przeciwko 10 przy 43 wstrzymujących się. 

BI RZĄD portugalski nadał „prowizoryczną autonomię" 
archipelagowi Wysp Azorskich i wyspie Madera - oświad­
czył w sobotę rzecznik rządu. Oficjalny statut autonomii wysp 
zostanie zatwierdzony później. 

BI PRZEBYWAJĄCY z oficjalną wizytą w Rumunii szef pań­
stwa Kambodży książę Norodom Sihanouk zakomunikował w 
Bukareszcie, że podczas wojny w Kambodży poniosło śmierć 
przeszło 600 tys. osób, a blisko milion zostało rannych. 

d AMERYKAŃSKI dziennik „Washington Post" informuje 
w dzisiejszym numerze, że Stany Zjednoczone dostarczyły od­
działom walczącym z siłami zbrojnymi MPLA w Angoli w ra­
mach pomocy broń na sumę 50 min dolarów. Informację tę 
potwierdza „New York Times". 

H PREZYDENT Gwinei, Ahmed Sekou Toure w imieniu KC 
Demokratycznej Partii Gwinei, której jest sekretarzem gene­
ralnym, złożył w Konakri oświadczenie o sytuacji w Ludowej 
Republice Angoli. Prezydent udzielił zdecydowanego poparcia 
Ludowej Republice Angoli, „której naród pod kierownictwem 
Ludowego Ruchu Wyzwolenia Angoli (MPLA) walczy przeciwko 
interwentom zagranicznym i antynarodowym ugrupowaniom 
FNLA i Unita". 

E WYBORY parlamentarne w Australii przyniosły sukces 
koalicji partii liberalnej i agrarnej, których kandydaci otrzy 
mali 90 miejsc w 127-osobowej Izbie Reprezentantów. Pozwoli 
to dwupartyjnej koalicji na sformowanie rządu. Rządząca do­
tychczas Partia Pracy poniosła porażkę, uzyskując jedynie 37 
miejsc w parlamencie. 

19! 12 osób zginęło, a kilkanaście zostało rannych w wyni­
ku pożaru, który wybuchł w jednym z domów w Los Angeles 

PREZYDENT Stanów Zjednoczonych Gerald Ford ogłosił 
w sobotę stan Waszyngton rejonem klęski żywiołowej. Jak wia 
domo, na terenie tego stanu szalały od listopada br. gwałtów 
n« burze, które wyrządziły znaczne szkody materialne. 

Koniec koszmaru w Beilen 
HAGA. W niedzielę w go 

dżinach południowych, po 
.13 dniach niepewności i 
trwogi, zakończył się dra­
mat 26 pasażerów przetrzy 
mywanych w pociągu oso­
bowym w pobliżu Beilen w 
Holandii wschodniej przez 
sześciu uzbrojonych ekstre­
mistów — emigrantów z 
indonezyjskich wysp Mo-
luki Południowe. 

Terroryści poddali się po 
licji i bez broni opuścili 
wagon kolejowy. Natych­
miast umieszczeni zostali 
w samochodzie, który wy­
wiózł ich w nieznanym kie 
runku. Wyczerpani i zzięb­
nięci pasażerowie zostali 
zabrani do szpitala na ob­
serwację. 

Rzecznik holenderskiego 
ministerstwa sprawiedliwoś 

ci oświadczył, że zakładni­
cy zostali uwolnieni dzięki 
„prezydentowi Republiki 
Moluki Południowe" Johan­
nesowi Manusama, który 
prowadził z terrorystami 
długie pertraktacje. 

W Holandii mieszka oko­
ło 36 tys. emigrantów z Mo 
luków. Działa również 
„rząd" pod przewodnictwem 
Johannesa Manusama. Eks­
tremistyczne grupy emigran 
tów domagają się niepod­
ległości swych wysp i dla 
zwrócenia uwagi opinii pub 
licznej na ten problem, po­
dejmują akcje terrorystycz­
ne. 

Pociąg opanowano w 
dniu 2 grudnia. Napastnicy 
zabili wówczas, dwie osoby, 
których ciała wyrzucili na 
tory. (PAP) 

Terroryści z |RA 

poddali się policji 
LONDYN. W piątek po 

południu 4 terroryści oku­
pujący od 7 dni pokój jed 
nego z mieszkań w centrum 
Londynu i przetrzymujący 
tam w charakterze zakład­
ników 53-letniego urzędni­
ka pocztowego Johna Mat-
thewsa i jego żonę, oddali 
się w ręce policji. 

Koniec oblężenia mieszka 
nia przy ulicy Balcombe 
nastąpił niespodziewanie 
dla policji. Terroryści praw­
dopodobnie związani z Ir­
landzką Armią Republikań­
ską zwrócili się najpierw 
do policji z prośbą o przy 
wrócenie zerwanej przez 
nich polowej linii telefonicz 
nej, a następnie zgodzili 
się na wypuszczenie pani 
Matthews, w zamian za go 
rący posiłek. Po dostarcze­
niu przez policję żywności 
ma balkon wyszli wszyscy 
czterej terroryści, z rękami 
lałożonymi na karku. Ra­

zem z nimi pojawili się 
państwo Matthews. Czeka­
jący policjanci natychmiast 
założyli terrorystom kajdan 
ki I przewieźli ich na po­
sterunek w dzielnicy Pad­
dington, gdzie odbyło się 
wstępne przesłuchanie. 

Nadal nie wyklucza się, 
iż jednym z przestępców 
jest MIchael Wilson, któ­
rego policja podejrzewa o 
udział w zamordowaniu 
pisarza Rossa McWhirtera. 
John Matthews i jego żona 
zostali przewiezieni do szpi 
tala, gdzie stwierdzono, że 
stan ich zdrowia Jest do­
bry. 

Poddanie się terrorystów 
uważa się za kolejny suk­
ces policji, która przyjęła 
już uprzednio taktykę cier­
pliwego czekania na dalszy 
rozwój wypadków I od­
rzucania wszelkich żądań 
przestępców. (PAP) 

Dziennik „Prawda" o VII Zjeździe PZPR 

Doniosłe wydarzenie w życiu 

Dziennik „Prawda" zamieścił w sobotę 
artykuł redakcyjny pod tytułem „PO­
TĘŻNA JEDNOŚĆ", poświęcony wynikom 
VII Zjazdu PZPR i jedności krajów 
socjalizmu w walce o pokój i postęp spo­
łeczny. 
Centralny organ KC KPZR pisze, że VII 

Zjazd PZPR był najważniejszym wydarzę 
niem ostatnich dni, dobitnie odzwierciedla 
jącym wielką twórczą siłę nauki marksi­
stowsko-leninowskiej, Wykazał on po­
myślną realizację programu rozwoju spo-
łeczno-ekonomicznego PRL, wspaniałe o-
siągnięcia polskich mas pracujących, 
wzrastającą rolę Polski na arenie mię­
dzynarodowej. Wszystko to, co naród pol­
ski osiągnął w ciągu tych lat, jest nie­
rozerwalnie związane z działalnością 
PZPR — wypróbowanej awangardy pol­
skiej klasy robotniczej, uznanego organi­
zatora i inspiratora rewolucyjnych 
przeobrażeń na polskiej ziemi. 

Dziennik podkreśla, że PZPR jest jed­
nym z bojowych oddziałów międzynaro­
dowego ruchu komunistycznego i robot­
niczego, wnosi cenny wkład w teorię 
marksistowsko-leninowską, do praktyki 
budownictwa socjalistycznego. Jest to 
partia komunistów-internacjonalistów, któ 
ra swą pryncypialną linią, swymi czyna­
mi, przyczynia się do jedności i potęgi 
światowego socjalizmu, do zespolenia 
wszystkich rewolucyjnych sił współ­
czesności. 

„Prawda" zwraca uwagę, że głębokie 
procesy zachodzące na arenie międzyna­
rodowej stwarzają dalsze potrzeby coraz 
ściślejszej koordynacji działań partii 
marksistowsko-leninowskich krajów socTa 
lizmu. 

VII Zjazd PZPR — stwierdza dziennik 
— stał się doniosłym wydarzeniem w ży­
ciu międzynarodowego ruchu komuni­
stycznego. 

Tajlandia 

Wycofanie samolotów 
NOWY JORK. Rzecznik 

wojskowy USA oświadczył 
w Bangkoku, że w najbliższy 
poniedziałek nastąpi całko­
wite wycofanie amerykań­
skich samolotów bojowych 
X bazy Korat w północno-

:Swęfced0i»J gzęki .Tajlandii. 

USA 
Likwidacja bazy ma nastą­
pić pod koniec lutege 1976 
roku, zgodnie z żądaniem 
w taił/ tajlandzkich wycofa­
nia t kraju wszystkich a~ 
merykańskich żołnierzy i 
samolotów wojskowych. 

(PAP) 

3-milionowa stolica Hiszpanii to nie tylko cel tysięcy tu­
rystów zjeżdżających tu co roku z cclego świata, ale rów­
nież jeden z najważniejszych ośrodków przemysłowych kraju -
znajduje się tu 14 tysięcy zakładów produkcyjnych. Madryt po­
siada wiele cennych zabytków sztuki, galerii, muzeów. 

Na zdjęciu: jedna i centralnych ulic miasta. 
CAF - Baliński 

Nadal 

napięta sytuacja 

w Libanie 

KAIR. Jak podają zachód 
nie agencje prasowe, w wy 
niku sobotnich walk zginę­
ło w Libanie ok. 100 osób. 
W stolicy kraju — Bejru­
cie nadal trwają starcia 
zbrojne między grupami 
prawicowych falangistów i 
postępowymi ugrupowania 
mi muzułmańskimi. Obec­
nie walki toczą się o kon­
trolę nad hotelami „Holiday 
Inn" i „Phoenicia" położo­
nymi w centrum miasta. 
Pierwszy z tych hoteli znaj 
duje się obecnie w rękach 
falangistów, a drugi jest 
pod kontrolą organizacji 
muzułmańskich. 

Napłynęły również donie­
sienia o zaciekłych walkach 
w rejonie doliny Bekaa, po 
łożonej w pobliżu granicy 
syryjskiej. Dotychczasowe 
wysiłki komitetu koordyna­
cyjnego mające na celu za­
warcie porozumienia o przer 
waniu ognia nie przyniosły 
żadnych wyników. 

Wiele ambasad krajów za 
chodnich zaleciło obywate­
lom swych krajów, aby opu 
ścili Liban ze względu na 
stale pogarszające się wa­
runki bezpieczeństwa. O-
strzeżenia takie wystosowa­
ły m. in. ambasady Wielkiej 
Brytanii, RFN, Australii i 
Kanady. 

(PAP) 

Sytuacja polityczna w Portugalii 

W poszukiwaniu 
LIZBONA (PAP). W pałacu prezydenckim Eelem kontynuowane są konsultacje 

na temat reorganizacji tymczasowego rządu Portugalii. Prezydent COSTA GOMES 
zaprosił na naradę sekretarzy generalnych Partii Komunistycznej — ALVARO 
CUNHALA, Socjalistycznej — MARIO SOARESA, Ludowo-Demokratycznej — 
F. SA CARNEIRO. W rozmowach wziął udział premier PINHEIRO DE AZE-
VEDO. 

Prezydent oświadczył ze­
branym, że Rada Rewolu­
cyjna potwierdza swoje 
zaufanie dla szóstego rządu 
tymczasowego. 

Miejscowa prasa pod­
kreśla, że sam fakt rozpo­
częcia rozmów świadczy o 
umocnieniu pozycji obecne­
go rządu, o pojawieniu się 
silnej tendencji do stabili­
zacji sytuacji politycznej. 

Według opinii uczestni­
ków narady — pisze,, Jour­

nal Novo" — przeprowadzo­
ne rozmowy były owocne. 
Porozumiano się, że zostano 
one wznowione po 15 grud­
nia w tym samym składzje 

Federacja związków zawo 
dowych Portugalii „Inter-
sin.dical" — w opublikowa­
nym oświadczeniu wzywa 
siły demokratyczne i anty­
faszystowskie do opracowa­
nia wspólnej platformy ,kon 
sekwentnej i bezkompromi­
sowej walki przeciwko wspól­

nemu wrogowi — faszyzmo­
wi, który znów zagraża kra­
jowi". 

„In.crsindical" wzywa do 
normalizacji sytuacji po wv 
darzeniach z 25 listopada 
br. „wznowienia rozmów o 
układach zbiorowych, przy­
wrócenia działalności demo­
kratycznych organów infor­
macji, zlikwidowania uzbro­
jonych band faszystowskich 
zwolnienia z aresztu przed­
stawicieli sił postępowych". 

Nietrzeźwi w Finlandii 

HELSINKI. W ciągu 6 
lat podwoiła się w Finlan­
dii liczba pijanych osób, za 
trzymanych przez policję na 
drogach publicznych i wy­
niósł:* w 1974 roku przeszło 
290 tys. osób (na 4,6 min 
mieszkańców republiki). Ra 
port w tej sprawie ogłosił 
Państwowy. Monopol Napo­

jów Alkoholowych w Fin­
landii. Jednocześnie podano, 
że w 1974 r. Finowie wypili 
30,5 min litrów czystego al 
koholu, co daje wskaźnik 
6,4 litra na „główkę" i 
wzrosło o 15 proc. w porów 
nauiu z danymi za 1973 rok. 

(PA?) 

Sytuacja na Timorze 
LONDYN. W pobliżu sto­

licy Timoru Wschodniego — 
Diii trwają nadal starcia 
zbrojne między oddziałami 
organizacji FRETILIN i siła 
mi ugrupowań proindonezyj 
skich. Z doniesień agencj 
zachodnich wynika, że w sa 
mym mieście panuje spo­
kój. 

Portugalska enklawa O-
cussi Ambeno, położona w 

SALT 

GENEWA. W piąteK 
było się w Genewie koleje* 
spotkanie delegacji ZwiązkJ 
Radzieckiego i Stanów Zjeo 
noczonych uczestniczących 
w radziecko - amerykań­
skich rokowaniach w spra­
wie ograniczenia ofensyWJ  

nych zbrojeń strategicznych; 
(SALT). 

Delegacje uzgodniły, że 
bm. nastąpi przerwa w ro­
kowaniach. Rozmowy zosta­
ną wznowione w GeneWi® 
12 stycznia 1976 r. 

(PAP) 

„Niebieskie hełmy" 

pozostaną na Cyprze 

NOWY JORK. Rada Bez­
pieczeństwa ONZ, na posie­
dzeniu w dniu 13 bm. posta 
nowiła przedłużyć mandat 
sił zbrojnych ONZ na Cy­
prze na okres następnych " \ 
miesięcy, do dnia 15 czerW 
ca 1976 roku, wyrażając na 
dzieję, że w tym okresie 
dokonany zostanie wystar­
czający postęp pozwalając.^ 
na zasadniczą redukcję -51. 
ONZ, stacjonujących na tej 
wyspie. 

Rada Bezpieczeństwa we­
zwała jednocześnie strony 
konfliktu cypryjskiego 
powstrzymania się od wsze* 
kich działań mogących po-
głębić stan napięcia na C.Y 
prze i utrudnić prowadze­
nie rokowań. (PAP) 

ONZ 

„lnterkosmos-14" 

Jak informuje agencja 
TASS, zgodnie z progra-
mem współpracy krajó^ 
socjalistycznych i w dzie­
dzinie badania i wykorzy-
stania przestrzeni kosmicz­
nych dla celów pokojowych 
li grudnia br. wystrzelo­
no w Związku Radzieckini 
sztucznego satelitę ziem' 
„Interkosmos — 14". 

(PAF) 

Przemówienie 

L. Breżniewa 

na VII Zjeździe PZPR 

dokumentem prasowym 

NOWY JORK. — stał* 
przedstawicielstwo ZSRP 
w ONZ rozpowszechniło ^ 
charakterze dokumentu pra 
sowego pełny tekst przenio 
wienia wygłoszonego przez ) 
sekretarza generalnego j 
KPZR Leonida Breżniewa 
na VII Zjeździe Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej w Warszawie. 

(PAP) 

Stosunki handlowe 
USA 

NOWY JORK. Minister 
skarbu USA William Simon 
oświadczył na posiedzenia 
senackiej komisji handlo*; 
wej, że rząd amerykańsk1  

realizować będzie kurs na 
rzecz normalizacji stosun; 
ków handlowych z krajarn* 
socjalistycznymi. W czasi® 
dyskusji zwrócono uwag^ 
na fakt, że Stany Zjedno­
czone, które w latach sie­
demdziesiątych podjęły zd® >, 
cydowane kroki w tej dzi® 
dżinie, zostały obecnie zdy s  

tansowane przez konkuren 
tów zachodnioeuropejskich 
i Japonię. (PAP) 

zachodniej części Timoru 
należącej do Indonezji, zosta 
ła w »sobot,e oficjalnie włą­
czona do Indonezji. EnKi?' 
wa ta przez około 400 lat 
pozostawała pod rządam1  

portugalskimi. 
W Nowym Jorku zapowi® 

dziano na poniedziałek p°' 
siedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa QNZ w celu rozpatrz® 
nia sprawy interwencji indu 
nezyjskiej na Timorzc  

Wschodnim. (FAPJ 
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Serdeczne powitanie delegatów 
v/ Słupsku i w Koszalinie . 

(Tnf. w!.) Dworzec w Słnp 
sku, godzina piąta rano. Na 
peronie czekają na warszaw 
skj pociąg, wiozący powra­
cających z VII Zjazdu słup­
skich delegatów — przedsta 
wiciele władz politycznych 
i administracyjnych woje­
wództwa z sekretarzem KW 
PZPR, Michał Piechoc­
kim. Są przedstawiciele 

* WRZZ, organizacji młodzie-

•—mii mu uw iw Liiiiiiiii hbhbbw 

źowycH, grupa kolejarzy, 
mieszkańcy Słupska. 

Krótkie serdeczne powita­
nie. Składanie gratulacji, 
pierwsza wymiana wrażeń i 
refleksji. Stefanii Paruzel — 
członkowi KC PZPR, Stani­
sławowi Machowi I sekreta­
rzowi KW, zastępcy członka 
KC i Janowi Wełpie człon­
kowi Centralnej Komisji 
Kontfoli Partyjnej, witają­
cy składają serdeczne gra­
tulacje. 

Gdy pytamy o pierwsze 
wrażenia, słyszymy w od­
powiedzi. że słupska dele­
gacja przedstawiła na sesji 
plenarnej i w komisjach VII 
Zjazdu problemy nurtujące 
członków partii i społeczeń­
stwo województwa. Miłe 
i sympatyczne rozmowy po­
parte osobistymi refleksja­
mi... i już delegaci udają się 
do autobusu na śniadanie 
i zasłużony odpoczynek. 

(pak) 

(Inf. wł.) W sobotę we 
wczesnych godzinach ran­
nych powróciła pociągiem 
z Warszawy koszalińska 
delegacja na VII Zjazd, par 
tii z nowo wybranymi 
członkami Komitetu Cen­
tralnego PZPR — Włady­
sławem Kozdrą, I sekreta­
rzem Komitetu Wojewódz­
kiego partii w Koszalinie i 
Antonim Karpialdem, szyp­
rem z kołobrzeskiej „Bar­
ki" oraz zastępcą członka 
KC PZPR Janem Urbano­
wiczem wojewodą kosza­
lińskim i Pawłem Błażejew 

skim członkiem Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej 
PZPR. Na koszalińskim 
dworcu serdecznie i gorą­
co powitano delegatów, 
którzy reprezentowali na 
najwyższym forum partyj­
nym koszalińską wojewódz­
ką organizacje partyjną. Na 
stacyjnym peronie, w hallu 
dworcowym, wypełnionym 
tłumnie witającymi, wręczo 
no powracającym ze stoli­
cy delegatom wiązanki 
kwiatów, wymieniano uścis­
ki wznoszono powitalne o-
krzyki, składano gratu­
lacje. W gronie witają­

cych byli czTonkowIe władz 
politycznych i administra­
cyjnych województwa i 
miasta, przedstawiciele wo­
jewódzkich kierownictw 
bratnich stronnictw poli­
tycznych, Wojewódzkiej 
Rady Związków Zawodo­
wych, Zarządu Wojewódz­
kiego Ligi Kobiet i innych 
organizacji społecznych, 
grupy młodzieży zrzeszonej 
w FSZMP, liczne delegacje 
zakładów pracy, zwłaszcza 
tych, w których pracują 
wybrani na Zjazd delegaci, 
mieszkańcy Koszalina. (w) 

N fupsklm dworcu, w chwilę po powitaniu. Z ca członka KC PZPR, I sekretarz 
K.yy Stanisław Mach w towarzystwie sekretarza KW Michała Piechockiego. 

Fot. I. Wojtkiewciz 

. Serdecznie witano powracającą z obrad VII Zjazdu partii koszalińską delegację, 
której przewodniczył członek Komitetu Centralnego PZPR, I sekretarz KW partii 
w Koszalinie, Władysław Kozdra. Z prawej — członek KC partii, szyper koło­
brzeskiej „Barki", Antoni Karpiak. Fot. J. Pataa 

Handel 
w okresie przedświątecznym 

Kra] po VII Zjeździe partii 
Zbliżające się święta — 

to 4 dni wolne od pracy 
dla większości społeczeń­
stwa. Handel wspólnie z 
przemysłem przygotowują 
do sprzedaży przedświątecz 
nej większe ilości artyku­
łów spożywczych i przemy 
słowych, zapewniono też 
zwiększone środki transpor 
towe i przedłużono godziny 
sprzedaży. 

W niedzielę 21 grudnia 
sklepy spożywcze i mięsne 
będą czynne przez 6 go­
dzin. W poniedziałek — 22 
bm. czynne będą także skle 
py mięsne. W środę — 24 
grudnia handel detaliczny 
ma pracować do godz. 17. 
W wolną sobotę po świę­
tach — 27 grudnia — skle 
py spożywcze oraz mięsno-
-wędliniarskie będą otwar-
' e przez 6 godzin przed po 
łudniem. Poniedziałek 29 
bm. będzie dniem bez­
mięsnym. 

*W'>k«7.aia * !ę dostawy arty­
kułów spożywczych poszukiwp-
"ych szczególnie w okresie 
r ,"?'edświ3tecznvm. Do M»łas7P-
yic*. wol. Bialsko Podlaskie 

znaiduje .ve leden z 'naj-
^"kszTfh w kraju tzw suchy 
port nrzpładunkowy, dotarło m. 

flofi ton orzechów 7. Clvn. 800 
rr A «}*Sur j 5*0 f r* n 

nk6w z Iranu oraz wina, wódki. 

1.Pogarda" 
w Teatrze TV 

Teatr Telewizji przedsta­
wi dzisiaj to jest 15 bm. 
Widowisko wg. powieści Al­
berta Moravii „Pogarda". 
Utwór ten znany jest rów­
nież polskim widzom z frati 

Tradycyjnym zwyczajem, 
w niedzielę 21 grudnia bę 
dą otwarte sklepy z towa 
rami przemysłowymi, co 
ułatwić powinno zakupy 
konfekcji, artykułów dla 
domu upominków gwiazd­
kowych, zabawek itp. 

Przed świętami gastrono 
mia zorganizuje kilkaset 
kiermaszów garmażeryj­
nych i cukierniczych w lo­
kalach gastronomicznych i 
dużych zakładach praty; 
ciasta i inne artykuły spo 
żywcze związane ze święta 
mi można będzie nabywać 
nie tylko od razu, ale tak­
że zamawiać do odbioru w 
określonym terminie. 

Decyzją wojewodów ogól 
ne zalecenia Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i 
Usług dotyczące godzin 
otwarcia sklepów mogą być 
dostosowane do lokalnych 
potrzeb. (PAP) 

koniaki i szampan r ZSRR. Z 
Władywostoku nadszedł tran­
sport śledzi w ilości 3 tys. ton 
ze Związku Radzieckiego otrzy 
mujerny również ryby mrożone, 
konserwy rybne, herbat*?, so 'r  
dżemy i kompoty owocowe. Do­
stawy realizowane sa na zamó­
wienia naszych centrali handlu 
zagranicznego.: Polcoop, ASrrs 
Torimex, Rybex. (PAP) 

cuskiego filmu rei. Jean-
-Łuc Godarda. Akcja „Po­
gardy" podejmuje problemy 
psychologiczno - obyczajo­
we środowiska artystyczne­
go. 

Spektakl telewizyjny przy 
gotował krakowski zespół 
TVP. Reżyserował Andrzej 
Łapicki, (PAP) 

(dokończenie ze str. 1) 

się wojewódzki zjazd twór­
ców ludowych, połączony z 
otwarciem wielkiej ekspo­
zycji twórców nieprofesjo­
nalnych. Zaprezentowano na 
niej prawie 600 różnych 
prac — zwłaszcza z dziedzi­
ny rękodzieła artystycznego 
i rzeźby — wykonanych 
przez twórców ludowych i 
amatorów z woj. szczeciń­
skiego dla uczczenia VII 
Zjazdu partii. 

Dla wielu zakładów pra-
m^mmaBSSSMsemBBamamaasfŜ miKimai 

O cenną pozycję — al­
bum: „Lenin w grafice pol 
skiej" wzbogaciły się nasze 
zbiory publikacji artystycz­
nych, poświęcone przywód­
cy zwycięskiej rewolucji. 

Opublikowany nakładem 
Wydawnictwa „Arkady" 
album gromadzi wybór 20 
prac. Znalazły się w nim 
m. in. portrety Włodzimie­
rza Lenina będące dziełem 
Tadeusza Kulisiewicza i 
Antoniego Uniechowskiego. 
Pobyt Lenina w Polsce i je 
go związki z naszym kra­
jem upamiętniają rysunki 
Marii Wąsowskiej, drzewo­
ryty Konstantego Sopoćki, 

20 obrazów olejnych i gra 
fik łódzkich plastyków za­
kupiły w tych dniach zakła­
dy konfekcyjne ZTK „Teo­
filów" w Ozorkowie. Dzieła 
te ozdobią pomieszczenia 
fabryczne. V/ tej nowo­
czesnej fabryce, wybudowa­
nej w kilkunastotysięcznym 
miasteczku, szczególną uwa­
gę przywiązuje się do stałe­
go podnoszenia estetyki po-

cujących w ruchu ciągłym 
niedziela była dniem wytę­
żonej pracy. Rozpoczyna się 
realizacja ambitnych zadań 
ustalonych na VII Zjeździe 
PZPR. Z ich wykonaniem 
nie można zwlekać. Nie wol 
no nam, jak podkreślano nie 
jednokrotnie w toku obrad 
Zjazdu, tracić ani jednego 
dnia, ani jednej godziny. 
Dobra praca dzisiaj stworzy 
lepsze warunki startu do re 
alizacji zadań przyszłorocz­
nych i całego następnego 
5-lecia. 

barwne litografie Macieja 
Milewskiego i Zbigniewa 
Lutomskiego. 

Spośród grafik przedstawia 
jących Lenina jako przy­
wódcę mas i wodza Wiel­
kiej Rewolucji Październiko 
wej — prezentowane są w 
albumie prace Ryszarda 
Gieryszewskiego, Ryszarda 
Borsa, Stefana Garwatow-
skiego i Leszka Rózgi. Te­
mat żywotności idei leni­
nowskiej we współczesnym 
świecie przedstawiają kom­
pozycje: Jana Leśniaka Teo 
dora Krupskiego oraz Cze­
sława Wiącka. (PAP) 

mieszczeń produkcyjnych, 
ciągów komunikacyjnych i 
sal rekreacji. 

Pracownicy twierdzą, te  
lepiej pracuje się im w ta­
kim otoczeniu. „Teofilów" 
z Ozorkowa szyje dla całe­
go kraju i na eksport nowo 
czesne ubiory damskie z bi 
storowych dzianin. 

(PAP) 

Podobnie jak w ci^gu mi­
nionych kilkunastu dni rów 
nież i wczoraj w wielu za­
kładach kontynuowano war­
ty zjazdowe. 

W licznych zakładach przy 
swoich stanowiskach pracy 
stanęli również delegaci na 
VII Zjazd PZPR. Manda-
tariusze partii mogli ze swy 
mi współtowarzyszami pra­
cy podzielić się wrażeniami 
z VII Zjazdu i omówić naj­
ważniejsze zadania zawarte 
w uchwale zjazdowej. 

(PAP) 

Rozstrzygnięcie 

konkursu 

Rozstrzygnięty został kon­
kurs Krajowej Agencji Wy­
dawniczej na współczesne 
opowiadanie i powieść -dla 
dzieci. Jury konkursu pod 
przewodnictwem Wojciecha 
Zukrowskiegj przyznało: I 
nagrodę — Hannie Januszew 
skiej za opowiadanie „Oka­
ryna"; dwie II nagrody: 
Jadwidze Korczakowskiej — 
„Ulica dobrych zdarzeń" i 
Joannie Kulmowej — „Mysz 
jak nie mysz"; dwie III na­

grody: Irenie Landau za 
„Dorosłych" i Joannie Pol-
lakWnie za „Złoty deszcz". 

Za powieść „Nie głaskać 
kota pod włos" jury przy­
znało I nagrodę Krystynie 
Boglar; II nagrodę Alicji 
Nledźwieckiej — „Tydz :?ń za 
godziną zero"; dwie III na­
grody: Henrykowi Lothame-
rowi „Do zobaczenia, ma­
mo!" i Marii Stengert „Za­
praszamy do smoka". (PAP) 

SEJM PRL 

Posiedzenie klubów 
poselskich 

WARSZAWA. Zebranie klu­
bu poselskiego PZPR odbę-

. dzie się w dniu 18 bm. 
(czwartek) o godz. 10.00. 

Posiedzenie klubu poselskie 
go ZSL odbędzie się 18 bm. 
o godzinie 9.00 w gmachu 
Sejmu, sala nr 118. 

Zebranie klubu poselskiego 
SD odbędzie się dnia 18 
grudnia br. (czwartek) o go 
dżinie 9.30 w gmachu Sejmu 
sala nr 101. (PAP) 

• Nowy silnik 
z Andrychowa 

Konstruktorzy z Wytwór­
ni Silników Wysokoprężnych 
„PZL-Andrychów", w woj. 
bielskim, opracowali i wy­
konali prototypy nowego 
silnika samochodowego. 
Jest to 4-cylindrowy sil­
nik 70 - konny specjalnia 
skonstruowany do samocho 
du dostawczego nysa na­
pędzany ropą, Nowy sil­
nik z Andrychowa, któ­
ry produkowany będzie se­
ryjnie w nadci^odzącej pię 
ciolatce, znajdzie zastoso­
wanie również w mikrobu 
sach. (PAP) 

B — jak Belgia 

15 bm. na antenie II pro 
gramu TVP emitowany bę­
dzie „DZIEŃ BELGIJSKI". 
Znaczną część programu 
wypełnią pozycje ukazują­
ce zabytki Belgii, jej współ 
czesny rozwój, a także wi­
dowiska rozrywkowe. 

Filmową wizytówką tego 
kraju będzie reportaż „B" 
— jak Belgia". Telewizja 
belgijska przedstawi też 
sztukę pt. „Metro Luksem­
burg". (PAP) 

Na świąteczne stoły 

Nowy album „Arkad 

„Lenin w grafice polskiej" 

SZTUKA W HALACH FABRYCZNYCH 
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CZŁONKOWIE 
PARTII 

W czasie przerwy w obradach VII Zjazdu wielu delegatów otrzymało autograf Edwarda 
Gierka w swoich legitymacjach partyjnych. 

CAF - Matuszewski 

WYSTĄPIENIE JANA SZYDLAKA 
CZŁONKA BIDEA' POLITYCZNEGO KC PZPR 

(Skrót) 

Powołana przez VII Zjazd 1 działająca 
pod kierownictwem I sekretarza KC Ko­
misja Uchwał i Rezolucji pracowała w 
nader sprzyjających warunkach. Stwo­
rzyła je, potwierdzona egzaminem prak­
tyki rozwoju kraju i życia narodu, słusz­
na polityka naszej partii. 

Zapewniła je aktywność i pełna jed­
nomyślność naszej blisko dwu- i półmi­
lionowej partii, wyrażona w dyskusji 
przedzjazdowej i znajdująca dobitny wy­
raz w twórczej i pracowitej atmosferze 
.obrad VII Zjazdu. 

Komisja przedstawia projekt uchwały 
^,0 dalszy dynamiczny rozwój budownic­
twa socjalistycznego — o wyższą jakość 
pracy i warunków życia narodu" oraz 
projekt rezolucji „O dalszy rozwój sił 
socjalizmu i utrwalenie pokoju, o dalsze 
umocnienie międzynarodowej pozycji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej". 

Przygotowując te projekty kolegialny 
organ Zjazdu — Komisja Uchwał i Re­
zolucji — oparła się na Wytycznych Ko­
mitetu Centralnego i bogatym plonie o-
gólnomarodowej i ogólnopartyjnej dysku­
sji nad nimi. Podstawą obu dokumen­
tów Zjazdu jest referat programowy Biu­
ra Politycznego, wygłoszony przez I se­
kretarza KC towarzysza Edwarda Gierka, 
z którego twórczą myślą i niestrudzoną 
działalnością związana są osiągnięcia 
i szerokie perspektywy przyspieszonego 
socjalistycznego rozwoju naszej ojczyzny. 
Projekty te nawiązują do przemówienia 
członka Biura Politycznego, prezesa Ra­
dy Ministrów towarzysza Piotra Jarosze­
wicza, który przedstawił założenia spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju kraju w la-
,tach 1976—1980. 

Zgodnie t obowiązującymi w naszej 
partii normami leninowskimi, zasadami 
centralizmu demokratycznego i demokra­
cji wewnątrzpartyjnej, Komisja Uchwał 
i Rezolucji dołożyła starań, aby w pro­
jekcie uchwały skrupulatnie wykorzystać 
szczególnie bogaty dorobek dyskusji, jaka 
przed VII Zjazdem toczyła się w partii 
i w całym społeczeństwie oraz pokłosie 
dyskusji, jaka wypełniła pracowite dtni 
naszego Zjazdu, zarówno na tej sali, jak 
i w toku pracy 17 zespołów problemo­
wych. 

W pracy naszej komisji wykorzystane 
zostały również propozycje i wnioski za­
warte w odpowiedziach na list I sekre­
tarza KC, jaki skierowany został przed 
Zjazdem do ponad tysiąca działaczy spo­
łecznych i gospodarczych. 

Biorąc pod uwagę nader pomyślne re­
zultaty osiągnięte w toku realizacji po­
stanowień VI Zjazdu, uwzględniając opi­
nię wyrażoną jednomyślnie przez delega­
tów, komisja zawarła w przedłożonych 
projektach wysoką ocenę pracy Komitetu 
Centralnego, jego aktywności w okresie 
między VI a VII Zjazdem naszej partii. 

Zgodnie z jednomyślnie wyrażoną za­
równo w toku dyskusji przed Zjazdem, 

jak i w pracach naszego Zjazdu wolą 
naszej partii — projekt uchwały zakłada 
kontynuację i twórcze rozwijanie w nad­
chodzącym pięcioleciu linii politycznej 
VI Zjazdu — linii wytyczonej w konsul­
tacjach ze społeczeństwem, aprobowanej 
przez miliony Polaków, pomyślnie wcie­
lanej w życie wspólną pracą partii i na­
rodu. 

Projekt uchwały VII Zjazdu precyzuje 
cele i kierunki, formy i metody tej kon­
tynuacji, uwzględniając zmienione wa­
runki, w których przyjdzie nam praco­
wać nad pełnym wykonaniem — i 
w miarę możliwości przekroczeniem — 
nakreślonych założeń. 

W przedłożonym dokumencie, Komisja 
Uchwał i Rezolucji wysunęła na pierw­
szy plan kryteria jakościowe, zawarte w 
głębokiej treści socjalistycznego hasła 
wyższej jakości pracy i warunków życia 
narodu. 

Kryteria jakościowe — powszechne dą­
żenie do tego, aby więcej znaczyło 
zawsze lepiej, aby zbiorowy wysiłek na­
rodu i wszystkie jego owoce coraz peł­
niej odpowiadały potrzebom i dążeniom 
społeczeństwa — czynimy naczelną za­
sadą wszystkich naszych zamierzeń. 

Przedłożony Zjazdowi projekt doku­
mentu programowego opiera się na 
dwóch zasadniczych przesłankach. Po 
pierwsze — na świadomości dotychcza­
sowego dorobku, naszych rosnących sił 
i możliwości, naszego potencjału stwo­
rzonego pracą narodu pod przewod­
nictwem partii. Po drugie — na niezłom­
nej, stale umacnianej, obliczonej na 
wsze czasy więzi ideowej, jedności i 
współdziałaniu z KPZR. 

W okresie między VI • VII Zjazdem 
PZPR, w sytuacji międzynarodowej na­
stąpiły głębokie pozytywne zmiany. Kon­
sekwentna polityka państw wspólnoty 
socjalistycznej doprowadziła do utrwale­
nia pokoju i bezpieczeństwa w stosun­
kach międzynarodowych. W to histo­
ryczne dzieło nasza partia i Polska Rzecz 
pospolita Ludowa wnoszą godny i trwa­
ły wkład. Komisja proponuje przyjąć w 
tej sprawie rezolucję, która wyraża nie­
złomną wolę naszej partii, państwa i na­
rodu umacniania jedności bratnich 
państw i światowych sił socjalizmu w in­
teresie pokoju, bezpieczeństwa i postępu 
społecznego na świecie. 

Przedkładając Zjazdowi te projekty, 
komisja proponuje upoważnić nowo wy­
brany przez ' VII Zjazd Komitet Central­
ny do dokonania ostatecznej redakcji 
uchwały i rezolucji. 

W imieniu Komisji Uchwał ł Rezolucji 
pragnę wyrazić przekonanie,. że cała na­
sza partia, silna zwartością i jednomyśl­
nością, które tak dobitnie zamanifestował 
VII Zjazd, w mocnej więzi z klasą robot­
niczą i całym społeczeństwem zapewni 
urzeczywistnienie podejmowanych dziś 
uchwał, uchwalonego dziś programu na 
lata 1976—1980, 

Poniżej zamieszczamy dokończenie życiorysów nowo wybranych członków kierownictwa 
partii. 

RYSZARD FRELEK 
— sekretarz KC PZPR 

Urodził się 30 maja 1929 r. 
w Parysowie, pow. Garwolin 
w woj. warszawskim w ro­
dzinie nauczycielskiej. 

Ukończył studia dzienni­
karskie, Wydział Społeczno-
-Polityczny Szkoły Głównej 
Służby Zagranicznej oraz stu 
dia historyczne. Doktor nauk 
historycznych. 

Działalność społeczną i po­
lityczną podjął w szkole śred 
niej w ZHP, w ZMW „Wici". 
W czasie studiów działał w 
ZAMP i ZMP. W marcu 
1950 r. wstępuje do partii. 

Jeszcze podczas studiów 
rozpoczyna pracę w Polskiej 
Agencji Prasowej. Z ramie­
nia tej agencji był w latach 
1957—59 korespondentem za 
granicznym w Indiach. Po 
powrocie do kraju przystępu 
je do pracy — początkowo w 
PAP, gdzie pełni funkcję za­
stępcy redaktora naczelnego 
redakcji zagranicznej a na­
stępnie w Komitecie Central 
nym PZPR, skąd w 1968 r. 
powraca do PAP na stano­
wisko zastępcy redaktora na 
czelnego. W 1969 r. obejmu­
je kierownictwo Polskiego 
Instytutu Spraw Międzynaro 
dowych. Od wielu lat pracu­
je w Uniwersytecie Warszaw 
skim, gdzie jest docentem. 

Jest autorem licznych pub­
likacji, książek i rozpraw 
naukowych. 

W kwietniu 1971 r. zostaje 
powołany na stanowisko kie 
równika Wydziału Zagranicz 
nego KC PZPR. 

Komitet Centralny po VI 
Zjeździe partii w grudniu 
1971 r. wybiera go na człon­
ka Sekretariatu KC PZPR. 

Poseł na Sejm od 1972 r. 
Odznaczony Orderem Sztan 

daru Pracy I klasy, Krzy­
żem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz in­
nymi odznaczeniami. 

WINCENTY KRASKO 
— sekretarz KC PZPR 

Urodził się 1 czerwca 1916 
r. w Kotowiczach na Wi­
leńszczyźnie, w rodzinie ro­
botniczej. W 1938 r. ukoń­
czył Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych Uniwersytetu 
Wileńskiego, uzyskując sto­
pień magistra praw. 

Brał udział w kampanii 
wrześniowej, m. in. w obro­
nie Warszawy. W okresie 
okupacji przebywał na Wi­
leńszczyźnie, pracując na 
wsi. 

Po wyzwoleniu, od kwiet­
nia 1945 r. pracował w 
„Dzienniku Bałtyckim" w 
Gdyni, a następnie jako re­
daktor naczelny —„Kuriera 
Szczecińskiego", „Głosu Wiel 
kopolskiego'", „Słowa Ludu" 
i „Gazety Poznańskiej". 

W 1954 r. został sekreta­
rzem, a w 1957 r. — I se­
kretarzem KW PZPR w Po­
znaniu. W roku 1960 został 
skierowany do pracy w Ko­
mitecie Centralnym partii 
na stanowisko kierownika 
Wydziału Kultury KCPZPR. 
Na stanowisku tym pozosta 
je do lutego 1971 r. do 
chwili powołania go na wi­
ceprezesa Rady Ministrów. 
W marcu 1972 r. Sejm wy­
biera go na członka Rady 
Państwa. 

Począwszy od III Zjazdu 
partii jest członkiem KC 
PZPR. Na XIII Plenum KC 
PZPR w lutym 1974 r. wy­
brany sekretarzem KC 
PZPR. 

Od wielu kadencji poseł 
na Sejm — obecnie prze­
wodniczący Sejmowej Ko­
misji Spraw Zagranicznych 
i przewodniczący Polskiej 
Grupy Unii Międzyparla­
mentarnej. 

Wincenty Kraśko jest pre 
zesem Towarzystwa Łącz­
ności z Polonią Zagraniczną. 

Odznaczony Orderem Sztan 
daru Pracy I i II klasy oraz 
innymi odznaczeniami. 

JÓZEF PIŃKOWSKI 
— sekretarz KC PZFR 

Urodził się 17 kwietnia 
1929 r. w Siedlcach w rodzi 
nie robotniczej. Po wyzwo­
leniu kraju ukończył liceum 
handlowe, a następnie stu­
diował w Wyższej Szkole 
Ekonomicznej w Poznaniu, 
gdzie pracował jako asys­
tent. 

W latach 1952—1956 peł­
nił służbę jako oficer w Woj 
sku Polskim. ; W latach 1956 
—1958 zajmował stanowiska: 
dyrektora departamentu w 
Ministerstwie Skupu, a na­
stępnie głównego inspekto­
ra Inspekcji Zbożowej w 
Ministerstwie Przemysłu 
Spożywczego i Skupu. W 
tym czasie kontynuował 
studia w SGPiS. 

W 1958 r. przeszedł do 
pracy w woj. warszawskim, 
gdzie był sekretarzem Rady 
Naukowo-Ekonomicznej, za­
stępcą przewodniczącego Pre 
zydium WRN a w 1965 r. 
zostaje przewodniczącym te­
go Prezydium. W paździer­
niku 1971 roku powoła­
ny na stanowisko I za­
stępcy przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, którą to 
funkcję pełni do lutego 1974 
roku. 

W latach 1965—1971 — 
członek egzekutywy War­
szawskiego Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR. Na VI 
Zjeździe partii wybrany 
członkiem KC PZPR. Na 
XII Plenum KC PZPR w 
lutym 1974 r. został wybra­
ny sekretarzem KC PZPR. 

Jest posłem na Sejm. 
Odznaczony m. in. Orde­

rem Sztandaru Pracy II kia 
»y i Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. 

ANDRZEJ WERBLAN 
- sekretarz KC PZPR 

Urodził się 30 październi­
ka 1924 r. w Tarnopolu, w 
rodzinie nauczycielskiej. W 
czasie II wojny światowej 
przebywał w Związku Ra­
dzieckim. W lipcu 1943 r. 
wstąpił do formującej się 
Armii Polskiej w ZSRR i 
przeszedł jej szlak bojowy w 
szeregach I Brygady Pancer 
rej im. Bohaterów Wester­
platte. 

Po demobilizacji w 1947 r. 
podjął studia na Uniwersy­
tecie Warszawskim, rozwi­
jając równocześnie działal­
ność polityczną w OM TUR 
i PFS. W 1948 r. został człon 
kiem Rady Naczelnej PPS 
i I sekretarzem WK PPS w 
Białymstoku. Po kongresie 
zjednoczeniowym pełnił funk 
cje sekretarza KW PZPR w 
Kolcach. Od 1552 r. konty-
miowsi studia w Instytucie 
Nauk Społecznych przy KC 
PZPR i na Uniwersytecie 
Warszawskim, gdzie w 1954 
roku otrzymał dyplom magi 
stra historii. Stopień dokto­
ra nauk politycznych uzy­
skał na Uniwersytecie im. 
Ąćarca Mickiewicza w Poz­
naniu. 

Od 1553 r. pracuje w KC 
PŻPR jako kierownik Wy­
działu Propagandy, a następ 
nie Wydziału Nauki i Oświa 
ty. Od 1948 r. jest zastępcą 
członka KC, a od lipca 1956 
roku członkiem KC PZPR. 

W latach 1972—1974 re­
daktor naczelny miesięcznika 
„Nowe drogi". Członek Pre­
zydium ZG ZBoWiD; zna­
ny publicysta polityczny, 
autor szeregu studiów z dzie 
dżiny historii myśli politycz 
nej. Profesor nadzwyczajny, 
dyrektor Instytutu Podstawo 
wych Problemów Marksiz-
mu-Leninizmu przy KC 
PZPR. 

Wyłoniony przez VI Zjazd 
Komitet Centralny wybiera 
go na członka Sekretariatu 
KC PZPR. Na VIII Plenum 
KC w lutym 1974 r. wybra­
ny został sekretarzem KC 

PZPR. Poseł na Sejm w Ta 
tach 1952—1957, a następnie 
od 1961 r. do lutego 1971 £• 
wicemarszałek Sejmu. 

Odznaczony m. in. Orde­
rem Budowniczych Polski 
Ludowej, Orderem Sztanda­
ru Pracy I klasy i Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odro 
dzenia Polski. 

ZDZISŁAW 
ŻANDAROWSK! 
— sekretarz KC PZPR 

Urodził się 23 sierpnia 1929 
roku w Warszawie, w rodzi­
nie robotniczej. Podczas o-
kupacji i w pierwszych la­
tach powojennych przebywał 
w Końskich w województwie 
kieleckim, gdzie rozpoczął 
działalność polityczną w sze 
regach ZWM. W 1948 r. wstę 
puje do PPR. 

W 1952 r. kończy studia na 
Wydziale Prawa Uniwersyte 
tu Łódzkiego, a w 1954 r. u-
zyskuje stopień magistra po 
studiach na Wydziale Filozo­
ficznym UW. 

Od 1954 r. pełnił funkcjfl 
I sekretarza Komitetu Uczel 
nianego PZPR przy Uniwer­
sytecie Warszawskim. W gru 
dniu 1956 r. przechodzi do 
pracy w Komitecie Warszaw 
skim PZPR obejmując stano 
wisko zastępcy kierownika 
Wydziału Propagandy, na­
stępnie kierownika tego wy­
działu, później kierownika 
Wydziału Nauki i Oświaty. 
W latach 1960—1969 pełni 
funkcję sekretarza Komitetu 
Warszawskiego PZPR. 

W styczniu 1969 r. obejmU 
je stanowisko zastępcy kie­
rownika Wydziału Organiza­
cyjnego KC PZPR i redak­
tora naczelnego „Życia par 
tii". Po VII Plenum KC 
PZPR w grudniu 1970 r. 
zostaj* kierownikiem tego 
wydziału. 

Na V Zjeździe partii został 
wybrany członkiem KC 
PZPR. VI Zjazd powołuje go 
ponownie w skład członków 
Komitetu Centralnego. W 
marcu 1972 r. na IV Plenum 
KC PZPR zostaje wybrany 
członkiem Sekretariatu KC 
PZPR, pozostając nadal kie 
równikiem Wydziału Orga­
nizacyjnego KC. 

Odznaczony Orderem Sztan 
daru Pracy i i II klasy oraz 
Krzyżem Kawalerskim Orde 
ru Odrodzenia Polski. 

ZDZISŁAW KUROWSKI 
— członek Sekretariatu 
KC PZPR 

Urodził się 14 kwietnia 
1937 r. w Jeńcu wojewódz­
two ciechanowskie, w rodzi 
nie robotnika rolnego. Dzia­
łalność społeczną rozpoczął 
w szkole średniej, najpierw 
w harcerstwie, a następni® 
w ZMP. 

Posiada wykształcenie wyż 
sze z zakresu ekonomiki roi 
nictwa. Ukończył SGGW. 
Pełnił kolejno następujące 
funkcje:  kierownika wydzia  
łu, wiceprzewodniczącego 1  

przewodniczącego Zarządu 
Wojewódzkiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej woj. 
warszawskiego. Od 1966 r. 
do 1971 r. był przewodniczą 
cym ZG ZMW. 

W latach 1964—1966 był 
członkiem Egzekutywy KW 
PZPR. 

Na V Zjeździe PZPR wy­
brany został na zastępc? 
członka KC PZPR, a na Vi 
Zjeździe PZPR •— na człon­
ka Komitetu Centralnego 
PZPR. 

Od 1969 r. jest posłem na 
Sejm PRL. 

Od stycznia 1972 r. peł­
nił funkcję I sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Białymstoku, a na 
stępnie przewodniczącego 
WRN. W maju 1975 r zo-
stał wybrany przewodniczą 
cym Rady Głównej Federa­
cji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej, 
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W ZAKŁADACH A-22 W SZCZECINKU 
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JeSH zakraa proauicuje wy 
roby bardzo poszukiwane, 
jeśli jako iedyny ich produ­
cent w kraju nie zasnokaja 
zapotrzebowania ha nie i je­
śli W obecnych warunkach 
lokalowych nie ma możli­
wości zwiekszeńia produkcji 
to decyzja o rozbudowie za­
kładu jest jak najbardziej 
uzasadniona. Taka decyzja 
W odniesieniu do Zakładów 
Sprzętu Instalacyjnego A-22 
w Szczecinku zapadła już 
dawno. 

W przemysłowej dzielnicy 
Szczecinka, przy ul. Kosza­
lińskiej.' W IV kwartale u-' 
fc;e?łego roku rozpoczęto bu­
dowę nowego zakładu. Cała 
inwestycja, wartości oonad 
miliard złotych, zrealizowa­
na zostanie w. przyszłej pię­
ciolatce. Obecnie tn*Ta rea­
lizacja I etapu budowy. 
Kasztem 275' min zł .do 
1977 r. powstanie hala pro­
dukcyjna, w której znajdzie 
pomieszczenie wydział prze­
twórstwa tworzyw sztucz­
nych, galwanizernia i wy-

ii 

cizia? sznurów, zwolnione 
pomieszczenia "wykorzystane 
zostaną dla działów, które 
jakiś cza? beda musiały je­
szcze pozostać w obecnym 
zakładzie. I tu poprawia sie 
wiec warunki pracy, bedzie 
znacznie luźniej niż obecnie. 

Równocześnie z budową 
hali produkcyjnej powsta­
wać beda . obiektv ;  dla służb 
towarzyszących. W budynku 
socjalnvrri znajda sie szat­
nie, jadalnie, cześć sanitar­
na — wszystko o wysokim 

Przewiduje się, źe po zrea 
licowaniu I etapu inwesty­
cji. w okresie dochodzenia 
do pełnej, zdolności produk­
cyjnej wartość wytwarza­
nych wyrobów wyrośnie o 
154 min -'ł. Wielkość ta, to 
akurat tyle, ile obecnie bra­
kuje do pokrvda zapotrre-' 
bo-wrania na w-"robv produ­
kowane w A-22 Stwierdza­
nie powyższe jest o tyle 
istntne, że szczeęinerki ??r 
kł^d jest jedynym w, krain 
producentem łączników a-

paratowycn CPO sprzętu ^ 
spodarstwa domowego, oraz 
instalacyjnego sprzę+u mie-
szkaniówefo — gniazdek 
wtyczkowych i wyłączników 
nadtynkowych. 

Równocześnie z zakończe­
niem realizacji zadań prze 
Widzianych w I etapie bu­
dowy, rozpocznie się II 

• etap, a W nim inwestycje 
wartości ponad 1 mld zł, 
które beda realizowane do 
końca pięciolatki, A więc 
hale produkcyjne dla pozo 
stałych wydziałów i służb 
towarzyszących, . biurowiec, 
kuchnia ze stołówka, świet­
lica, . żłobek, przedszkole, 
mieszkania dla pracowni­
ków. 

W nowych warunkach 
roczna- wartość produkcji 
Wyniesie około 1,5 mld zł, 

. tj, czterokrotnie : więcej, niż 
obetnie, Stosunkowo mało 
wzrośnie, zatrudnienie — 
zakład będzie zatrudniał 
niewiele ponad 2 tys. osób. 
O wielkości produkcji w 
głównej mierze decydować 

będzie jej nowoczesność, § 
więc nowe procesy techno­
logiczne, nowa technika wy 
twarzania, nowy park ma­
szynowy, pełna mechaniza­
cja transportu wewnętrz­
nego, "skomputerowane za­
plecze technicznie itp. Po za 
kończeniu budowy nowego 
zakładu część starych obiek 
tów zostanie wyburzona, 
czę^ć wykorzystana do in­
nych celów. W hali, gdzie 
obecnie mieści się wydział 
montażowy, a więc w pobli 
żu budowanego zakładu, u-
rządzone zostaną warszta­
ty dla szkoły przyzakłado­
wej. Natomiast pomieszcze­
nia w centrum miasta za­
mierza sie wykorzystać dla 
przyszłego • ośrodka badaw-
czó-rozwoj owego. Obecnie 
bowiem dział konstrukcyj­
ny, który opracował nie­
mal wszystkie wyroby pro 
du kowane w A-22, współ­
pracuje z ośrodkiem nau-
kÓwo-badawczym zjedno­
czenia „Elgós" w Czecho­
wicach. Ewentualny włas­
ny ośrodek badawczy był­
by oddziałem czechowic-
kiego, 

W przyszłej pięciolatce 
znacznym zmianom ulegnie 
profil produkcji'. Zresztą w 
tym zakładzie ciągle zmie­
nia się asortyment — w 
ciągu trzech ostatnich lat 
zmienił . się w 90 procen­
tach. Już w pierwszym ro­
ku nowej pieciola+ki 25 
proc. wartości produkcji bę 
dą stanowiły nowości. Nie­

wiele s nich" trafi bezpo­
średnio na rynek. Szczeci­
necki zakład jest. bowiem 
zakładem kooperującym, u-
zupełnia produkcję- prze­
mysłu maszynowego i bu­
downictwa. Ma 140 odbior­
ców na trzech kontynen­
tach: Wyroby z A-22 ma­
ją dobrą markę, ponad 70 
procent posiada znak jakoś 
ci. Reklamacje są znikome, 
bo wewnętrzna kontrola 
nie przepuści bubli a poza 
tym ustabilizowany proces 
produkcji, solidna konstruk 
ci a wyrobów i coraz wyż-
sźe kwalifikacje załogi gwa 
rantują dobrą jakość. 

W przyszłej pięciolatce 
asortyment wyrobów zosta­
nie podwojony. Na szczegół 
ną uwagę zasługują dwie 
nowe "grupy wyrobów, jako 
że będą to wyroby dotąd 
w kraju nie produkowane 
— sprzęt do systemu ins*a 
lacji zatapianych w ele­
mentach betonowych pre­
fabrykowanych oraz sprzęt 
elektrotechniczny do syste­
mu listwowego instalacji 
elektrycznych w budownic­
twie mieszkaniowym. A 
więc kooperacja z fabryka 
mi 'domów. Te w-roby bę 
dą stanowiły ponad połowę 
wartości produkcji. Trwają 
już wstępne przygotowa­
nia a seria informacyjna u 
każe- się za dwa lata. 

(az) 

OPIESZAŁY START DO „DO - RO" 
Termin przedłożenia własnego 

programu przez uczestników IV 
Ogólnopolskiego Konkursu Dobrej 
Roboty został, decyzją organizato­
rów, przedłużony do 31 grudnia br. 
Podyktowane jest to brakiem osta­
tecznych wskaźników dyrektyw­
nych do planów niektórych przed­
siębiorstw. Przedłużenie terminu 
jest więc jak najbardziej uzasadnio 
ne. jako że realizacja planowych za 
dań bedzie jednym z istotnych ele 
mentów pozytywnej oceny. 

Ale brak ostatecznych wskaźni­
ków planu nie powinien być prze­
szkodą w zgłaszaniu uczestnictwa 
i prac nad programem. Tymczasem, 
jak wykazały przeprowadzone w 
tych dniach przez ÓW NOT konsul 
tacje, liczba zgłoszeń nie powiększa 
się a iv sporej grupie przedsię­
biorstw prace nad programem nie 
są zaawansowane. Np., z grupy 7 
przedsiębiorstw branży spożywcze} 
żądne nie ma jeszcze nawet jasno 
sprecyzowanej koncepcji programu 
uczestnictwa w konkursie. Dotyczy 
to zarówno Słupskiego Przedsiebior 
stwa Przemysłu Ziemniaczanego", 
Korabia", Zakładów Jaićzarsko-

Drobiarskich w Sławnie. OSM w 
EzcztJcinku jak i innych. W Swidwiń-
skich Zakładach Spożywczych Prze 
mysłu Terenowego, które w dal­
szym ciągu nie wiedzą, komu beda 
podlegały po zlikwidowaniu WZ 
PPPT; dopiero w tych dniach a-
ktyw podjął decyzję o przystąpie­
niu do konkursu. Na opracowanie 
dobrego, ambitnego programu pozo 
itało - już niewiele czasu, zwłaszcza 
te nie wiadomo, jakimi środkami 

będzie się dysponowało w następ­
nym roku. 

W konsultacji z zakładami bran­
ży elektromaszynowej uczestniczyli 
przedstawiciele 30 zakładów. Można 
przypuszczać.- że wszyscy zamierza­
ją wziąć udział w konkursie, cho­
ciaż jeszcze nie dokonali formalne-* 
go zgłoszenia. 

W tej grupie, najbardziej zaawan 
sowane prace nad programem ma 
aktyw „Unimy" z Koszalina, inne 
zakłady są na etapie precyzowania 
koncepcji. 

Jak z tego krótkiego przeglądu 
wynika, start do TV Konkursu ,.Do 
-Ro" na Środkowym Wybrzeżu jest 
dość opieszały. Pierwotne, optymi­
styczne przewidywania Określające 
liczbę uczestników na 100. kurczą 
się. Obecnie można realnie liczyć 
na około 50 uczestników. Rezygna­
cja z uczestnictwa w IV Konkursie 
jest zupełnie niezrozumiała. 
.Uczestnicząc w konkursie nic się 

przecież nie traci a jedynce zysku­
je. Jeśli okaże sie, *• nagrody czy 
wyróżnienia są zbyt wysokimi 
progami i nieosiągalne, to już pró­
ba sprecyzowania własnego progra­
mu i jego realizacji przyniesie, spo 
ro pożytecznych doświadczeń; Za­
angażowanie całej załogi móże wy­
zwolić wiele, w normalnych warun 
kach, nieosiągalnych rezerw inicja­
tywy, pomysłowości, zaangażowa­
nia. Może to być ważna próba 
przed startem. w następnym kon­
kursie. (wt; 

&&&£*?• s. 

NOWE ODMIANY ZIEMNIAKÓW, 
Stacja Hodowli Rcślin w Strzekęcinie k. Koszalina pracuje już dziesięć lat. 

Do zadań jej należy tworzenie nówych odmian ziemniaków - hodowla zacho­
wawcza oraz produkcja tzw, superelity. SHR wyhodowała już odmiany o naz 

wie fionia i alka, Trwają ostatnie doświadczenia nad produkcja dwóch dal­
szych odmian, które cechuje Wysoka plenność oraz odporność na wszelkie 
choroby. Te nowe odmiany oznaczone kr/ptonimami ,,53B1" i 10808" można 
będzie uprawiać na glebach niższej klasy, a zbierać za pomocą kombajnów, 
Obecnie w SHR Strzekęcin odbywa się wysyłka sadzeniaków do odbiorców 
w całym kraju, (mg) 

N.a zdjęciu: wycinanie prób oczkowych. 
Fot. CAF - Kraszewski 
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W odpowiedzi na artykuł 
z 15 listopada br. pt. „Jatrzfl 
ca sprawa Wytowna", traktu-
jcicy o pewnych postawach I 
stosunku do. społecznej inicj#' 
tywv mieszkańców wsi, otrzy­
maliśmy informacje z Komea 
dy Wojewódzkiej Straży Po^ 
żamych w Słupsku, z której 
wynika, .że remiza strażacka 
w Wytowriie zostanie zbud'9 
wana. 

tj 

Dla przypomnienia.: . pie<§ 
lat temu OSP w Wytownie z» 
stała naq1e pozbawiona re­
mi^' i od tamtej pory. sprzęt 
strażacki pozostawał bez na­
leżytej ochrony. Niemal rów­
nocześnie zapadła decyzja .a> 
budowie nowej remizy, a na­
stępnie budowę rozpoczęto.' 
Mieszkańcy wsi, nie tylko stra 
żacy, podeszli do sprawy z 
ogromnym zapałem, Wiela 
pi-ac wykonali w czynie spo­
łecznym. Ale budowa stanęła 
na wysokości fundamentów i 
dłuai czas. nikt nic tam nia 
robił, mało tego, wniweez o-
bróciło się to, czego wcześ­
niej dokonano w czynie spo­
łecznym Nie pomagały intef 
wencje członków komitetu Of 
ganizacyjnego. budowy. 

Z pisma KW SP w Słupsku 
dowiadujemy się m. in,, że 
od 12 czerwca br. obowiqzeIe 
zapewnienia strażakom pa 
mieszczeń, wyposażenia, sprzę 
tu, urządzeń ppoż., odzieży 
specjalnej itp, spoczywa na 
terenowych organach admifii 
stiacji państwowej, czyłi te 
7a sprawę odpowiada gmina. 
Pragnęlibyśmy wiedzieć rów­
nież, kto do czewca br, od 
powiadał, za sprawę i jak u-
stosunkowańo się do fak-tu« 
że w tak rażacy sposób za­
niedbywał obowiązki. Wyda­
rzenia bowiem wzięły począ­
tek przed pięcioma laty. Wy­
pada wiec chyba rozliczyć 
się przed ludźmi z WytOwna 
i przynajmniej przeprosić -za 
zaniedbanie, 

Z zadowoleniem odnotowuj 
jemy natomiast zapewnienie, 
że budowa remizy strażac­
kiej w Wytownie będzie konty 
nuowana. Na naradzie u na 
czelnilca gminy Objazda w 
dniu 28 listopada br ustalo­
no, że budowa wzmożona to 
stanie wiosna przyszłego to­
ku, Komeńda Rejonowa SP 
w Słupsku z funduszu prewen 
cyjnego PIP zapewni 100 tys. 
zł na kontynuowanie budowy. 
Komenda Wojewódzka Straży 
Pożarnych w Słupsku zapew­
nia również, że w przyszłości 
udzielać się' bedzie większej 
pomocy w realizacji strażac­
kich czynów społecznych. 

(«j 

• MODERNIZACJA WE WSI CHOCIWLE • INWESTYCJE ZESPOŁÓW PRODUKCYJNYCH • ROZMACH W GOSPODARSTWACH SPECJALISTYCZNYCH 

(Inf. w!.). Konkurs pod nazwą „Złota 
Wiecha'' w roku 1976 w województwie ko­
szalińskim przyniesie plon bogatszy, niż 
kiedykolwiek dotąd. Wtele nowych budyn­
ków inwentarskich stawiają zespoły pro­
dukcyjne ' rolników indywidualnych oraz 
chłopskie gospodarstwa specjalistyczne. Są 
to- budynki duże, zmechanizowane, o bar­
dziej nowoczesnych rozwiązaniach tech­
nicznych i konstrukcyjnych. 
- M, in. -zespół produkcyjny rolników że 
Wsi Dębsko w gminie Kalisz. Pomorski^ 
któremu przewodzi Stanisław Litwin, koń­
czy budowę dużej chlewni, przystosowanej 
do produkcji w cyklu zamkniętym około 
1000 sztuk tuczników rocznie. W budynku 
zastosowano piętrowe, prefabrykowane koj 
cę dla trzody oraz automatyczną szuflę ć|o 
usuwania gnoju. Dużą chlewnię, również 
* piętrowymi kojcami, # przystosowaną do 
produkcji około 800 tuczników w. ciągu ro­
ku buduje zespół we wsi Jacinki w gmi­
nie Polanów, zaś zespół we wsi Nętno w 
gminie Drawsko, któremu przewodniczy 
młody, wzorowy rolnik Bogdan Brzeziński, 
modernizuje budynek, przejęty z PFZ, 

przystosowując go do chowu ponad 200 
sztuk bydła opasowego. Dużą owczarnię, 
która pomieści 200 owczych matek wraz 
z przychówkiem, stawia zespół produkcyj­
ny rolników we wsi Górawino w gminie 
Bobolice. 

Rozwijają budownictwo inwentarskie 
chłopskie gospodarstwa specjalistyczne; 

Kazimiera»Czechowska we wsi Czernin w 
gminie Dygowo, zaś Czesław DońCzyk w 
tej samej wsi postawił prefabrykowaną 
oborę na 22 dojne krowy z przychówkiem. 
Bardzo udaną chlewnię zbudował . także 
Jerzy Kozera ze wsi Wiesław w gminie 
Świdwin. Gotowa jest już nowoczesna 
owczarnia na 80 owczych matek w zagro-

U 
ZŁOTA WłECHA-1976" 

Największy obiekt — chlewnię przystoso­
waną do produkcji w cyklu zamkniętym 
około 2 tys. tuczników rocznie zamierza 
budować młody rolnik, absolwpnt techni­
kum rolniczego, Zbigniew Wocb we wsi 
Karnieszewice w gminie Sianów. Będzie 
to budynek halowy o prefabrykowanej 
konstrukcji stalowej z piętrowymi, bate­
ryjnymi kojcami dla zwierząt oraz ze 
zgarniaczem do gnoju typu delta. Dużą, 
nowoczesną chlewnię, wyposażoną w wiele 
urządzeń mechanicznych zbudowała już 

dzie Wiesławy Sokołowskiej we wsi Kosie-
rzewo w gminie Lejkowo. Budowę* dużej 
owczarni na 200 owczych matek z przy­
chówkiem rozpoczyna wkrótce Tadeusz 
Grzybowski we wsi Prosinko w gminie 
Czaplinek. 

Rozpoczęto też starania w celu zorgani­
zowania zespołowej modernizacji budyn­
ków inwentarskich w kilku wybranych 
wsiach m. in. we wsi Chociwle w gminie 
Bobolice oraz we wsi Popowo w gminie 
Będzino. W Chociwlu rozpoczęto już pra-

. ce przygotowawcze. Chęć zmodernizowania 
budynków inwentarskich wyraziło tu 10 
rolników, którzy tylko dzięki zastosowaniu 
w istniejących chlewniach bateryjnych 
kojców piętrowych będą mogli chować 
więcej prawie 1000 tuczników oraz około 
600 warchlaków. Prefabrykowane kojce 
bateryjne dostarczy Przedsiębiorstwo Usług 
Technicznych PGR „Technirol" w Gdań­
sku. GS w Bobolicach- zobowiązał s-ię za­
pewnić odpowiednią i-lość materiałów bu­
dowlanych, Bank Spółdzielczy w Boboli­
cach zapewni rolnikom kredyty. Woiewódz 
ki Zarzad Inwestycji Rolniczych w Kosza­
linie udzieli rolnikom niezbędnej pomocy 
w opracowaniu projektów modernizacji i 

.Zapewni fachowy nadzór. Jak stwierdzają 
fachowcy, w wielu wsiach w -województwie 
koszalińskim, tylko dzięki odpowiedniej 
modernizacji istniejących budynków in­
wentarskich można w nich pomieścić dwa, 
a nawet trzykrotnie więcej zwierząt oraz 
znacznie ułatwić pracę przy ich obsłudze. 
Dlatego corocznie • zamierza się organizo­
wać zespołowa modernizację budynków vr 
kilkunastu wsiach, (j.L) 
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Za społeczne 
Szpitale i przychodnie 
Nowoczesna aparatura 
Żłobki oraz przedszkola 

KOSZALIN. Problemy związane z eeHreną zdrowia sta 
ly się w ostatnich latach przedmiotem szczególnego zain­
teresowania zarówno władz politycznych i państwowych 
naszego kraju jak i szerokiej opinii publicznej. Zdecydo­
wana większość społeczeństwa co miesiąc wpłaca złotów­
ki na Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia. W tym roku 
mieszkańcy województwa koszalińskiego jeszcze raz u-
dowodnili swą obywatelską postawę. Komitet Wojewódzki 
NFOZ jako pierwszy w kraju zameldował o wykonaniu 
rocznych zadań już w październiku br. W ciągu ostatnich 
trzech lat mieszkańcy samego tylko Koszalina wpłacili 
na fundusz ponad 13 milionów złotych. 

Właśnie dzięki środkom 
NFOZ z roku na rok poprą 
wia się baza lecznicza nasze 
go miasta. Jako przykład 
niech posłuży wyposażenie z 
tych środków oddziału ne­
urologicznego Szpitala Woje­
wódzkiego, wielu koszaliń­
skich żłobków, hotelu dla 
pielęgniarek, zakup nowo­
czesnej aparatury medycz­
nej (aparatu EKG, aparatu 
rentgenowskiego, urządzeń 
stomatologicznych dla Woje­
wódzkiej Przychodni Stoma­
tologicznej i in.). 

Aż 43 min zł ze środków 
NFOZ przeznaczono na bu­
dowę szpitala dziecięcego o 
143 łóżkach oraz przychodni 
dziecięcej z 16 specjalistycz­
nymi gabinetami. Obydwie 
placówki oddane zostaną do 
użytku w przyszłym roku. 
W 1976 r. przybędzie rów­
nież żłobek przy ul. Powstań 
ców Wielkopolskich oraz 
przychodnia rejonowo-specja 
listyczna dla 40 tysięcy 
mieszkańców, przy ul, Wła­
dysława IV. 

Główną inwestycją w la 
tach 1070—80 będzie budowa 
szpitala wojewódzkiego. 

— O niedostatkach bazy 
szpitalnej w Koszalinie niech 
świadczy chociażby niewiel­
ka liczba miejsc w naszych 
szpitalach. — mówi* sekre­
tarz KW NFOZ, Irena Śród 
kowa. Głównie to zadecydo 
wało o przystąpieniu do bu­
dowy nowego szpitala. Z 
środków NFOZ przeznaczy­
liśmy na ten cel 440 mi­
lionów złotych, Całkowity 
koszt budowy przekroczy 1 
miliard złotych. 

Na ostatnim plenarnym po 
siedzeniu KM NFOZ, które­
mu przewodniczyła wicepre 
zydent miasta Alicja Pawia 
kowa, jednocześnie przewód 
nicząca KM NFOZ, padło 
wiele słów uznania pod ad­
resem wszystkich tych, dzię 
ki którym powstają tak po­
trzebne miastu placówki 
służby zdrowia. 

Dzis i jutro 
na WUML 
\ lg BM. — PONIEDZIAŁEK 

BOBOLICE — godz. 16. Stu­
dium Teorii i Praktyki Propa­
gandy Socjalistycznej, wykład 
na temat: Leninowskie zasady 
budownictwa partyjnego. Pro­
gram partii w budowie rozwi­
niętego społeczeństwa socjalis­
tycznego w ideowo moralnym 
wychowaniu społeczeństwa. In 
ternaejonalizm socjalistyczny — 
podstawową zasadą międzyna­

rodowej współpracy partii ko­
munistycznych. 

KOSZALIN — godz. 16, Stu­
dium Podstaw Marksizmu-Leni-
nizmu, wykład na temat: So­
cjalizm naukowy. Klasa robot­
nicza a inteligencja. Drogi nrrp 
swyciężenia sprzeczności między 
pracą fizyczną a umysłową. Po 
lityka kulturalna w państwie 
socjalistycznym. 

16 BM. — WTOREK 

KOSZALIN — erodz. 16, Stu­
dium Wiedzy Społeczno-Poli­
tycznej wykład na temat: Ma­
terializm historyczny. Kierow­
niczą rola partii robotniczej — 
podstawowa prawidłowością bu­
downictwa socjalistycznego. Re­
wolucja jako konieczna forma 

przejścia do wyiszej formacji 
społeczno-ekonomicznej. Pokojo­
wa i zbrojna droga rewolucji. 

SIANÓW — godz. 16. Stu­
dium Teorii i Praktyki Propa­
gandy Socjalistycznej, wykład 
na temat: Leninowskie zasady 
budownictwa partyjnego. POP 
zasadnicze ogniwo partii. Aktyw 
na rola członka partii, wzrost 
wymagań wobec cłon^ów oartii 
na obecnym etapie budownic­
twa socjalistycznego. 

URZĄD WOJEWÓDZKI — go­
dzina 15.t5, Studium Organizacji 
Społeczeństwa Socjalistycznego w 
Polsce, wykład na temat: Orga­
nizacja i zarządzanie. Organiza­
cji P"cy i techniki organi­
zatorskie. 

Giełda Usług 
¥ 

Zainteresowanie wynikające z potrzeb 
KOSZALIN. W niedzielę zakończyła się 

I Koszalińska Giełda Usług. Impreza spot­
kała się z dużym zainteresowaniem spo­
łeczeństwa. W ciągu trzech dni przez Ha­
lę Sportową przewinęła się pokaźna licz­
ba zwiedzających, zarówno mieszkańców 
Koszalina jak i przyjezdnych. 

Giełda została przygotowana dużym na­
kładem sił i środków. Spółdzielczość pra­
cy, inwalidzka, wiejska spółdzielczość zao­
patrzenia i zbytu, ZURiT, Arged, WSS 
„Społem", Wojewódzka Spółdzielnia Pral­
nicza, Polmozbyt, Spółdzielnia Mieszka­
niowa, rzemiosło, specjalistyczne spółdziel­
nie pracy oraz świdwińska „Rega" z du­
żą starannością przygotowały swoje stoiska. 
Każde z nich obrazowało na planszach i w 
postaci eksponatów swoje możliwości w za-, 
kresie świadczonych usług. Szczególnie wy­
eksponowane były nowe rodzaje usług, 
które już weszły lub w najbliższym cza­
sie wejdą „na warsztat". Przykładowo — 
Arged prezentował automat do baterii ła­
zienkowej, montowany bez dodatkowych 
przeróbek, zapewniający stałe połączenie 
z pralką automatyczną, elektryczną ku­
chenkę zegarową i wiele innych. Woj. 
Spółdzielnia Pralnicza prezentowała m. 
in. uprane dywany, które dzięki zabiego­

wi apretowania były jak nowe, różne u-
biory poddane zabiegowi prania chemicz­
nego, ba nawet anilanowe misie. 

Na giełdzie prezentowały swoje możli­
wości tylko piektóre branże m. in. remon­
towo-budowlana, meblarsko-tapicerska, 
metalowo-ślusarska, fryzjersko-kosmetycz-
na, skórzana, rymarska, radiowo-telewizyj-
na, naprawy sprzętu gospodarstwa domo­
wego. Stąd pewnie odczucie dość wąskie­
go asortymentu prezentowanych usług. 

Dużym powodzeniem cieszyły się stoiska, 
gdzie dokonywano drobnych nieodpłat­
nych napraw. Zwiedzający giełdę chętnie 
wypełniali ankietę. Pozwoli ona na okreś­
lenie stopnia zaspokojenia aktualnych po­
trzeb klientów, a co najważniejsze na 
sprecyzowanie ich postulatów. W czasie 
giełdy odbyły się liczne pokazy połączone 
z degustacją wyrobów. Wiele osób skorzy­
stało z okazji i złożyło zlecenia na wyko­
nanie usług w domu. 

Sumując na gorąco wrażenia z pierw­
szej tego typu imprezy (do tematu jeszcze 
powrócimy) trzeba podkreślić, że była to 
inicjatywa ź wielu względów pożyteczna. 
Najtrudniejszy krok został zrobiony. Jak 
zapowiadają organizatorzy, była to pierw­
sza, ale nie ostatnia giełda. (mir) 

X 

W Słupsku 
powstanie Oddział 
Zrzeszenia 
Kaszubsko-
Pomorskiego 

SŁUPSK. Od dość dawna 
działa w Słupsku spora grupa 
członków i sympatyków Zrze­
szenia Kaszubsko-Pomorskiego, 
która współpracowała z oddzia­
łem tego Zrzeszenia w Gdańsku 
Ostatnio odbyło się w Słupsku 
z udziałem przedstawicieli gdań 
skiego ZO oraz Zarządu Głów­
nego Zrzeszenia, zebranie orga­
nizacyjno-informacyjne, na któ 
rym postanowiono powołać w 
Słupsku samodzielny Oddział 
Zrzeszenia Kaszubsko-Pomor­
skiego. Uznano bowiem, te po­
wołanie takiego oddziału w 
Słupsku przyczyni się do wzbo 
gacenia życia społeezno-kultu-
ralnego w mieście oraz wydat­
nie wzmocni działalność tej or­
ganizacji regionalnej, powołany 
został również komitet organi­
zacyjny oddziału Zrieszenia 
Kaszubsko-Pomorskiego. W je­
go skład weszli: Zygmunt Jeź-
dżewski, Jadwiga Semrau-Le-
wandowska. Zyemuwt Gręźlikow 
ski i Roman Niklas. (ww) 

ŚNIEG ZNOWU 

UTRAPIENIEM 

KOSZALIN. O sprawie, 
którą poruszamy w tej no­
tatce wypisaliśmy morze 
atramentu. Z zadziwiającą 
regularnością, co roku, zi­
ma zaskakuje wszystkich 
odpowiedzialnych za czys­
tość naszych dróg, ulic, 
chodników. Tak było i ze 
śniegiem, który spadł w 
sobotę i niedzielę. 

W Koszalinie nawet głów 
na arteria — ulica Zwycię­
stwa, nie była oczyszczona. 
Doszło do paru, na szczęś­
cie niegroźnych, karamboli. 
Kierowcy narzekali na ślis 
kie jezdnie, przechodnie na 
ośnieżone chodniki. 

Rozumiemy, że wczoraj 
była niedziela, że dla wielu 
był to dzień wolny od pra­
cy. Nie wydaje się jednak, 
aby pracownicy odpowie­
dzialni za dobry stan na­
szych ulic, mogli święto­
wać. Z uporem przypomina 
my deklaracje drogowców, 
że są „dobrze przygotowani 
do zimy". Jeszcze raz oka­
zało się to zwyczajną nie­
prawdą. 

Domagamy się w imieniu 
Czytelników, aby ludzie od 
powiedziało i za taki stan 
rzeczy ponieśli za to za­
służone konsekwencje. 

(ebe) 

Liczymy na poprawę 

S&gHahł 
„PLON NIESIEMY..." 

SŁUPSK. Zim'a, jaka by 
nie była, jednak jest, czego 
nie zauważyły dwa sklepy 
przy alei Wojska Polskiego 
— jeden z galanterią skórza 
ną, drugi z metrażem — 
gdzie pokutuje jeszcze deko 
racja dożynkowa... Ładna to 
ona jest, ale — wszystko w 
swoim czasie. 

(maj) 

UWAGA 
DZIECKO 
NA F 
3EZDNI• 

reporterskim 

STUDENCKI MIKOŁAJ 

SŁUPSK. To już tydzień 
minął od Mikołaja, ale te­
go studenckiego Mikołaja 
dzieci z Państwowego Domu 
Dziecka w Słupsku będą 
pamiętać bardzo długo. 

Imprezę, o której mowa, 
zorganizowali studenci słup­
skiej WSP. Był więc Mi­
kołaj z workiem prezentów 
dla dzieci, były tańce, gry 
i zabawy, które poprowadzi­
ły pomocnice Mikołaja •*-
studentki WSP. 

O fundusze na zakup u-
I porninków postarali $ię $a* 

SŁUPSK. Zaopatrzenie 
miasta jest od jakiegoś cza­
su przedmiotem Wielu kry­
tycznych uwag i narzekań 
mieszkańców. 

Nie mamy za dużo mięsa 
i wędlin, chodzi więc o to, 
żeby je sprawiedliwie dzie­
lić. Tymczasem obecnie moż 
na je otrzymać w godzi­
nach porannych, ale nie 
starcza dla klientów, którzy 
chcą zrobić zakupy po wyj­
ściu z pracy. Wielokrotnie 
wysuwane postulaty o dwu­
krotne dostawy mięsa, przed 
i po południu, nie doczeka­
ły się dotychczas pełnej re­
alizacji. W niektórych^ skle­
pach występują również 
braki podrobów wędliniar­
skich. Mięso w lepszym ga­
tunku otrzymuje w więk­
szości gastronomia. Zarzą­
dzenia sprzed półtora mie­
siąca, zobowiązujące do 
zmian tych proporcji na 
korzyść handlu, dotychczas 
nie "zostały wprowadzone w 
życie. 

Nie spisuje się r'>wnież 
Centrala Rybna. Z ryb świe 
żych — sklepy tradycyjnie 
oferują nam dorsza. Hali­
but, karmazyn, morszczuk 
— należą już do rzadkości. 
Podobnie trudno o ryby 
słodkowodne. 

Wydawałoby się, te  mle­
ka mamy pod dostatkiem, 
ale nie znaczy to, że zawsze 
możemy je dostać. Jedne 
sklepy mają duże zwroty, 
w innych starcza go za­
ledwie na kilka godzin. Cało 
dzienną sprzedaż mleka pro 
wadzi tylko kilka wydzielo­
nych placówek — inne tłu­
maczą się brakiem warun­

ków do jego ^rzechowywa-ł 
nia. A przecież mleko możJ 
na również dowieźć do skle^ 
pów dwa razy dziennie. 

Nie- najgorzej jest z za­
opatrzeniem rynku w świe­
że warzywa i owoce,, al® 
jak wobec tegorocznego u-
rodzaju wytłumaczyć brak 

v  przetworów warzywnych i 
owocowych, soków pitnych# 

dżemów, marmolad? 
Pomijając ogólnokrajowe 

trudności w zaopatrzeniu 
rynku w niektóre towary, 
stwierdzono, że pewną, część 
winy ponoszą za to han­
dlowcy. Brak jest bieżącej 
kontroli w placówkach han­
dlowych. 

Kierownicy sklepów ni« 
zawsze zamawiają odpo­
wiednią ilość towarów, bo­
jąc się zwrotów. Służba 
zaopatrzeniowa kierując się 
zamówieniami poszczegól­
nych sklepów, popełnia dal­
sze błędy przy składaniu 
zamówień w hurtowniach 
czy u producentów. 

Sprawy te omawiane byj 
ły na naradzie dyrektorów, 
zorganizowanej przez Wy­
dział Ekonomiczny Komite­
tu Wojewódzkiego partii w 
Słupsku z udziałem sekre­
tarza KW PZPR, Michała 
Piechockiego. Mają one stać 
się w najbliższym czasie 
szczególną troską przedsię­
biorstw odpowiedzialnych za 
zaopatrzenie rynku, które 
zostały zobowiązane do _ po­
szukiwania jak najlepszych 
rozwiązań. Sprawdzianem 
dla nich będzie okres po­
przedzający cztery dni świą 
teczne. (maj) 

Tydzień w WDK 
KpSZĄLIN. W tym tygodniu Wojewódzki Dom Kultury w 

Koszalinie proponuje: 
Dziś w scenie „Monodram" Marian Szczerski — aktor Bał­

tyckiego Teatru Dramatycznego wystąpi w programie „Tęcz* 
na obrazie" wg „Beniowskiego" — J. Słowackiego. 

18 bm. członkowie Dyskusyjnego Klubu Filmowego wezmą 
Udział w projekcji filmu Bergmana „Szepty i krzyki", a o godz. 
20 spotkają się z J. Zagórskim na prelekcji poświęconej Berg­
manowi i szwedzkiej „nowej fali". 

Studium Wiedzy^ o Sztuce prowadzonej przez Jerzego Szwej* 
zaprasza ną kolejne spotkanie (17 bm.). W programie „Wędrów 
ki po muzeach świata — Galeria Drezdeńska", część II. W Mło 
dzieżo wym Klubie Dobrej Płyty 17 bm. kolejna prezent* e.ia 
utworów Paula McCartney'a prowadzona przez Tadeusza Kło­
sa. 

18 bm. w Klubie Akwarystów II część prelekcji Tadeusza 
Banacha nt. „Rodziny łazicowatych'% a w ramach Studium 
Kultury Życia Codziennego (godz. 19) nt. „Higiena i estetyka 
w życiu codziennym" mówić będzie Stefan Napierała. Również 
tego samego dnia Klub Esperantystów organizuje imprezę 
t okazji rocznicy urodzin L. Zamenhofa. Będzie to montaż W 
wykonaniu aktorów Bałtyckiego Teatru Dramatycznego. . 

21 bm. o godz. 12 zostanie otwarta w salonie wystawowym 
WDK wystawa pokonkursowa plastyków-amatorów Wybrzeża 
Środkowego. 

Rufą do klienta 
SŁUPSK. Zaopatrzony przez 

PKO w listę sklepów prowa­
dzących sprzedaż na czeki 
oszczędnościowo-rozrachunko-
w®, udałem się na przedświq 
teczne zakupy. Jakież było 
moje zdziwienie, kiedy ekspe 
dientka sklepu tekstylno-odzie 
żowego nr 97 przy ul. 9 
Marca oświadczyła że nieste 
ty, żadnych czeków* PKO nie 
przyjmuje. Trzeba było odło 
żyć wybrany garnitur i biec 

mi studenci. Podczas ostat­
niej premiery studenckiej 
w Bałtyckim Teatrze Dra­
matycznym urocze „Miko­
łajki" w żeńskim wydaniu 
przeprowadziły zbiórkę pie­
niężną wśród zgromsdzenej 
publiczności studenckiej. 

(maj) 

WZOREM W PRACY 
ZWIĄZKOWEJ I SPORCIE 

KOSZALIN. W ©kręgowym 
Przedsiębiorstwie Przemyślu 
Mięsnego odbyło się ostatnio 
spotkanie aktywu organizacji 
związkowej i działaczy ogniska 
zakładowego TKK? ,,Tur". W 
tym gronie, oceniono wkład 
pracy aktywu w upowszechnia 
nie rekreacji i sportu wśród 
załogi przedsiębiorstwa. 

W trakcie spotkania 14 dług» 
letnich pracowników udekoro­
wano sretyrrtymi odznakami 
„Zasiużonv działacz Z^PPSi*"". 
a 8 osób honorowymi odznaka­
mi tKKF. wśród odznaczonych 
znajdują się m. in. Tadeusz 
Buczak, Mieeżysław Kachnicz, 

do PKO po pieniądze.,* 
Dlaczego spośród 34 pla«ó 

wek, figurujących na wyka­
zie, zaledwie 11 realizuje cze 
kr oszczędnośclowo-rozrachun 
ko we? 

Można by zadbać przynaj­
mniej o ,rzetelnq informację, 
które placówki prowadzą 
sprzedaż czekowq, Lista, na 
której umieszczono nazwy aż 
34 placówek, wprowadza 
klientów w błąd. (buk) 

Elżbieta Ciszewska, waleria 
Czerny i Edward Lubiński, (ś) 

HOROSKOP 
NA DZIEŃ DOBRY 

SŁUPSK. Dzisiaj, 15 bm. W«* 
jewódzki Urząd Telekomunika­
cyjny uruchamia kolejne nume­
ry usługowo. Dzwoniąc pod nr 
920 można uzyskać porady ku­
linarne. nr S>22 podaje wyniki 
gier liczbowych, a w pozosta­
łych dniach nadaje muzykę. 
Nr 925 przypomina program te­
lewizyjny, nr 927 nadaje aktual 
ne horoskopy, zaś nr 928 będzie 
chyba szczególnie mile powita­
ny przez dzieci, które chętnie 
słuchają baśni. 

Z nowych numerów zapewne 
skorzystają t?kze abonenci 
wszystkich miejscowości, które 
maja połaczenia automatyce* 
za Słupskiem. (to») 

DZJŚ W KLUBIE MPiK 
KOSZALIN. t>zis :ai (15 

o g odr. 18. w czytelni Klupu 
MPiK rtflłłedsi* Się swo+k*ni» i 
red- Marianem POdkowińskim, 
który wygłosi prelekcję na te­
mat „RFN ł Europa". (k*j> 
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15 GRUDNIA 
PONIEDZIAŁEK 

CELINY 

TRUMNY 
\ KOSZALIN t 

97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagłe wezwania) 
227-11 — Telefon Zaufania — 

czynny w godz. 14—19 
(z wyj. sobót i nie­
dziel) 

SŁUPSK 

997 — MO 
998 — Straż Pożarna 

i 899 — Pogotowie Ratunkowe 

t ": Z IR # 
KOSZALIN 

- Apteka nr 21, pl. Bojowni­
ków PPR 5, tel. 250-78 

SŁUPSK 
Apteka nr 31, ul. Wojska Pol-

.• Bkiego 9, tel. 28-93 

LĘBORK 
Apteka nr 30, ul. 

tel. 11-52 
Pokoju 4, 

•WIDWIN 
DOM KULIUK* — Wystawa 

grafiki Tadeusza Nuckowskiego 
ze Świdwina. 

KOŁOBRZEG 
MUZEUM Oręża Polskiego — 

1) Wieża kolegaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim; 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu". 

Wystawy czynne we wtorki 
i niedzieie od goaz. 14—19; w 
środy czwartki, piątki i sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samocbodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak). 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — wystawa malarstwa (pa 
stele) artysty-plastyka Kazimie­
rza Rajkowskiego. Czynna co­
dziennie *w godz. 16—20 

BYIOW 

MUZEUM ZACHODNIOKA-
SZUBSKIE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
godz. 10—16 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn­
na w godz. 11—19. 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa akwarel 
Ryszarda Lecha — czynna co­
dziennie w godz. od 17 do 20 

nł*> 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 8, ul. Młyńska 12, 

tel. 23-70 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 44, pi. Wolności 8 

—9„ tel. 27-80 

SZCZECINEK 
Apteka nr 40, ul. 28 Lutego 

26, tel. 27-38 

CwsYsmww 
KOSZALIN 

r MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
•HISTORYCZNE; Muzeum przy 
ul. Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa etnograficzna pn. „jam-
no i okolice" oraz „Zabyt&i 
Świadkami naszej historii", 

* Ul. Bogusława II 15 — Wy 
fetawa pn. „Ikony" ze zbiorów 
Muzeum Zanikowego w Łańcu­
cie — czynna cod/.iennie z wy­
jątkiem poniedziałków, 

• SA I.ON WYSTAWOWY BWA 
<ul. Piastowska 21) — Ogólno­
polska wystawa pn. „Warszaw­
skie konfrontacje'. Projekty ar­
chitektoniczne. Wystawa czynna 

;codziennie z • wyjątkiem ponie­
działków w godz. od 12 do 20 

i SA' ON WYSTAWOWY WPK 
Wystawa indywidualna foto­

grafii Józefa Galika z Białogar­
du — czynna w godz, 16—20 

I N O  

CZARNI — ftztś kino 
czynne 

CZŁUCHÓW — Czterdzieści 
karatów (USA, 1. 15) 

DAMNICA — Pięć łatwych 
utworów (USA, L 15) — g. 1» 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Wdowa Couderc (franc., L 15) 
— g. 18 

DARŁOWO — Noce 1 dnie, ez. I 
(polski, 1. 15) pan. 

DEBRZNO 

KLUflOWE — Cezar 1 Rozalia 
(franc., 1. 15) 

PIONIER — Druga twarz ojca 
chrzestnego (włoski, 1. 15) 

o • o 

DRAWSKO POM. — W te dni 
przedwiosenne (polski, 1. 15) o-
raz; Tristana (włoski, l. 18) — 
w ramach dni filmu studyjne-
g0 ~ GŁÓWCZYCE — Taka ładna 
dziewczyna (franc., 1. 18) — go­
dzina 19 

GOŚCINO — Strach na wróble 
(USA, 1. 15) pan. 

KALISZ POM. — Alfredo, Al­
fredo (włoski, 1. 18) 

KARLINO — Tajemniczy blon 
dyn w czarnym bucie (franc., 
1. 15) 

KĘPICE — dziś kino nieczyn­
ne 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Noce i dnie, 
cz. II (polski, 1. 15) pan. 

KALMAR — Opadły liście z 
drzew (polski, 1. 15) 

PIAST — ..Britannic" w nie­
bezpieczeństwie (ang., 1. 15) 

KOSZALIN 

SŁUPSK 

! MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO— Zamek Książąt Po­
morskich — dzisiaj nieczynne 

MŁYN ZAMKOWY — dziś 
Eamknięty 

KLUKI: Zagroda Słowińska 
— dziś nieczynna 

BWA: BASZTA OBRONNA — 
dziś zamknięta 

KLUB MpiK — Wystawa „VII 
Zjazd PZPR" 

BRAMA NOWA: Galeria PSP 
— czynna w godz. 12—16 

SMOŁDZINO: Muzeum Przy­
rodnicze SPN — dzisiaj nie­
czynne 

ADRIA — Samotny detektyw 
McQ (USA. 1. 15) pan. — g. 
15.30, 17.45 i 20 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— Syndykat zbrodni (USA, l. 15) 
pan. — tylko g. 20! 

ZACISZE — Dekada strachu 
(franc., 1. 18) — g. 17.30 i 20 

MUZA — Pojedynek na szo­
sie (USA. 1. 15) — g. 17.30 i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Królew­
na w oślej skórze (francuski) 
— *. 17.30 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noce 1 dnie, 
ex. II (polski, 1. 15) pan. — g, 
14, 17 i 20 

POLONIA — K. 16 1 18.15 — 
Piaf (franc., 1. 15); g. 20.30 — 
Matka Joanna od aniołów (pol­
ski. 1. 13) 

o • o 

BARWICE — Mściciel (USA, 
1. 18) pan. 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Kiedy legendy 
umierają (USA) 

CAPITOL — Największe wy­
darzenie od czasu, gdy czło­
wiek stanął na Księżycu (fran 
cuski, 1. 15) 

o • o 

BIAŁY BÓR — dziś kino nie 
Czynne 

BOBOLICE — Konformista 
(włoski, 1. 18) 

BYTÓW 

ALBATROS — Lady Carollne 
Lamb (ang., 1. 15) 

KINOTEATR — Szczury Pa­
ryża (francuski) 

o • o 

CZAPLINEK — Kasztany mi­
łości (włoski) 

LĘBORK 

FREGATA — 
(NRD) pan. 

Białe wilki 

o • o 

ŁEBA — dziś kino nieczynne 
MIASTKO — Joe Kidd (USA. 

1. 15) pan. 
MIELNO — Kamo — ostatnia 

misia (radziecki) 
NOWA WIES LĘBORSKA — 

dziś kino nieczynne 
POLANÓW — dziś kino nie­

czynne 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Pożądani? rwa­
ne Anada (czechosłowacki, 1, 

<18) . 
GOPLANA — Synowie sze­

ryfa (USA, 1. 15) pan. 

PRZECHLEWO — Pierwsza 
spokojna ńoc (włoski, 1. 18) 

SŁAWNO — Nie oglądaj się 
teraz (ang., 1. 18) 

SIANÓW — Och, jaki pan sza 
lony (ang., 1. 15) 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — Zaklęte 
rewiry (polsko-czechosłowacki, 
L 15) — g. 17.30 i 20 

ŚWIDWIN 

WARSZAWA — Sędzia z Tek­
sasu (USA, ,1 .18) oraz: Noc na 
Karlsztajnie (czechosłowacki) 
ponadto: Nagi mężczyzna na 
stadionie (NRD, 1. 15) — w ra­
mach dni filmu studyjnego 

MEWA — Szczęśliwego Nowe 
go Roku (frańc., 1. 18) 

e 0 o 

TJSTKA — Syn (franc., 1. 15) 
— g. 18 i 20 

USTRONIE MORSKIE — Gra 
złudzeń (włoski, 1. 15) 

ZŁOCIENIEC — Mr. Majestyk 
(USA, 1. 15) 

PROGRAM I 

Wiad.: 0.91. 1.00, 1.00, S.00, 4.00, 
5.00, 8.00, 9.00, 10.00, 15.00, 19.00, 
21.00, 23.00, 

5.00 Poranne Rozmaitości Roi 
micze 5.25 Melodie na dzień do 
bry 5.30 Gimnastyka 5.40 Muzycz 
ne wycinanki — region łączycki 
5.50 Gospodarskie rozmowy 6.00 
—8.00 Sygnały dnia 8.05 Komen­
tarz 8.10 Melodie naszych przy­
jaciół 8.35 Miniturniej piani­
stów 9.05 Zespoły i orkiestry ra 
diowe 9.25 Instrumenty ludowe 
narodów ZSRR 10.08 Tańce z róż 
nych epok 10.30 „Podróże Mau-
die Tipstoff" — ftagm. pow. 
10.40 Z płyty zespołu „Main-
stream" 11.00 Refleksy 11.05 Nie 
tylko dla kierowców 11.12 „Gór 
nik" — ekspres muz5'czny 11.35 
Na muzycznej antenie 12.05 Z 
kraju i ze świata 12.25 Na mu­
zycznej antenie 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.00 Pieśni 1 piosen­
ki ludowe narodów skandynaw 
skich 13.15 Rytm, rynek, rekla­
ma 13.30 Katalog wydawniczy 
13.35 Koncert muzyki operowej 
14.00 Sport to zdrowie! 14.05 
Wieś tańczy 1 śpiewa: Muzykan 
ci z Radzięcina 14.30 Rytmy 
młodych 15.05 Listy z Polski 
15.10 Mały koncert symfoniczny 
15.35 Gra Katowicki Zespół Ta­
neczny ..Metrum" 16.06 U przy­
jaciół: Nauka i technika w 
krajach socjalistycznych 16.11 
Propozycje do listy przebojów 
16.30 Aktualności kulturalne 16.35 
Z nagrań J. de Johneta — aud. 
17.00 Radiokurier, — aud. 17.20 
Sylwetka kompozytora: Beetho-
wen — aud. 18.00 Muzyka i 
Aktualności 18.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.30 Pół wieku ool-
skiej piosenki 19.15 Parada pol­
skiej piosenki 20.05 Naukowcy 
— rolnikom 20.20 ..Doctor Hono­
ris Causa" — gra zespół ,T, Za-
winula 20.35 Interserwis 21.05 Kro 
nika sportowa 21.15 z nagrań 
Orkiestry PBiTV w Warszawie 
22.70 Muzyka ludowa Wschodu — 
Pangladesz 22.30 Proponui°my i 
rapraszamy — aud. 22.45 Mini re­
cital zespołu „2 plus 1" 23.05 
Korespondencja z zagranicy 
23.10—23,551 Muzyka na estradach 
świata. Dwóch mistrzów smycz­
ka : I. Perlman i F. Kreisler — 
aud. 

PROGRAM NOCNY 

0.00 Początek progrartnu 0.11 
Koncert życzeń od Polonii dla 
rodzin w kra iii o.31—5.00 Pro­
gram nocny z Krakowa 

PROGRAM n 

Wiad.: 4.30. 5.30. 6.30 . 7.30 . 8,30, 
11.30, 13.30, 23.30. 

4.27 Początek orogrsmu 4 35 
Dzień dobry. I zmiano 5.00 Po­
ranek muzyczny 5.35 Obserwacle 
i propozycje 5.45 Mel. na dziś 
6.10 Kalendarz Radiowy 6.15 J. 
francuski (10) 6.40 W ludowych 
rytmach — Kaszuby 6.50 Gim­
nastyka 7.00 W kilku taktach, w 
kilku słowach 7.10 Dla nauczy­
cieli: Przed pierwszym dzwon­
kiem 7.35 Aurlycia nublicystycz 
na 7.45 Muzyka w domu (T. 
Couperin) 8.35 My 75 R.45 Tańce 
ludowo w oprać. M. Domańskie 
go 9.00 Dla klas V 1 VI (wych. 
muz.) 9.25 Opolskie propozycje 
muzyczne 9.40 Tu Radio Moskwa 
10.00 Przeczekaj deszcz" — fras; 
ment opow. J. Pierzchały 10.20 
Śpiewa Chór PRiTV we Wrocła 
wiu 10.40 Młode małżeństwa 
11.00 Dla klasy VI (geografia): 
Miasta Slaska i Zagłębia — aud 
11.35 Porady praktyczne dla ko­
biet 11.45 Melodie ludowe -r-

Śląsk U .ST Sygnał czasu 1 hej­
nał 12.05 przypominamy zespół 
„Jazz Rockers" 12.20 Ze w*i i o 
wsi 12.35 Wariacje fortepianowe 
Mozarta gra G. Puchelt (I) 
13.00 Uniwersytet (OIRT): Nowo 
ści naukowe krajów socjaiistycz 
nych 13.20 Gwiazdy ery swin­
gu — C. Hawkins 13.35 „Dzika 
kaczka wśród drzew" — fragm. 
pow. S. Stratijewa 14.00 Więcej 
lepiej, tąniej 14.15 Siadami in­
westowanych miliardów 14.35 J. 
Ph. Rameau: koncerty II i V 
na klawesyn, flet i violę da 
gamba ze zbioru „Pieces de 
Clavecin en concerts" 15.00 
Zawsze o 15: — As; Rodzinny 
tor przeszkód; Klub śpiewają­
cych poliglotów; „Taki sobie 
Pająk" — ode. opow. 15.40 Pieś 
ni i tańce świata: Folklor Bel­
gii — aud 16.00 Nauka — prak 
tyce: Projekty, które czekają — 
aud. 16.15 Utwory Beethovena 
na wiolonczele i fortepian 18,20 
Terminarz muzyczny 18.30 Echa 
dnia 18.40 Zapraszamy do my­
ślenia 19.00 L. Marenzio: Mądry 
gały 19.15 J. rosyjski (22) 19.30 
Wiersze J. Hordyńskiego 21.45 
Wiad. sportowe 21.55 Tydzień 
słuchowisk czeskich i słowac­
kich. Natasa Tańska: ..Lekcja 
angielskiego" 22.42 Muzyka ora-
toryjno-kantatowa XX wieku 
23.35 Co słychać w świecie? 23.40 
—24.00 Nowe nagrania D. Deoda 
to. 

PROGRAM ni 

Wiad.: 5.00, 6.00. 

Ekspresem przez świat: 7.00, 
8.00, 10.30, 17.00, 19.30. 

4.57 Początek programu 5.06 
Hej, dzień się budzi! 5.30 i 6.05 
Muzyczna zegarynka 6.30 Nasze 
zwykłe sprawy 6.45 i 7.05 Mu­
zyczna zegarynka 7.30 Zawsze w 
poniedziałek 7.40 Muzyczna ze­
garynka R.ns Kiermasz płyt 8.30 
Co kto lubi 9 00 „Nic się nie 
stało" — ode. pow. 9.10 Polskie 
piosenki na płytach ..Suprap-
honu" 9.30 Nasz rok 75 9.45 U-
twory kameralne Brahmsa (TV) 
10.10 Na włoskim rynku płyto­
wym 10.35 Swing na skr?vpcach 
— S. Smith 10.50 „Messier 13" 
— ode. pow. 11.00 Rock z Bu­
dapesztu 11.20 2ycie rodzinne — 
magazyn 11.50 Swing na skrzyp 
cach — S. Grappelly 12,05 Z 
kraju 1 ze świata 12,?5 Za kie­
rownica 13.0O Powtórka z roz­
rywki 13.45 Czytamy pamiętni­
ki M. Rusinek: „Opowieści nie 
zmyślone" 14.00 Poematy symfo 
niczne Liszta: ..Co słychać w g6 
rach" 14.35 Ze starych listów 
i pamiętników — gawęda 14.45 
,.Gdy upływaia lata" — śpiewa 
M. Bell 15.05 Program dnia 
15.10 W kręgu jazzu 15.30 Odpo 
wiedz! z równych szuflad 15 , , r> 
Oklaski dla zespołu „The Dors" 
10.15 Pod dachami Paryża 1R.45 
Nasz rok 75 17.05 „Nic się nie 
stało" — ode. pow. 17,15 Kier­
masz płyt 17.40 „Świat Stefana 
Suberlaka" — reportaż 18.oo Mu 
zykohranie 18.30 Polityka dla 
wszystkich 18.45 E. Wanat solo 
i w zespole 19.00 „Cichy Don" 
— ode. 28 19.35 Muzyczna pocz­
ta UKF 20.00 i:o — o sporcie, 
rozmawiała B. Tomaszewski i S. 
Wysocki 20.15 Piosenki ,T. W li­
sowskiego śpiewa W. Michni­
kowski 20.25 Nie czytaliście — 

vto posłuchajcie 20.45 60 minut 
na godzinę 21 45 -Opera tygod­
nia F.A Boieldieu: ..Biała da­
ma" 22.00 Fakty dnia 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
zespół „2 plus 1" 22 15 Trzy 
kwadranse jazzu: — aktualnoś 
ci — mag. 23.00 „Stele" — poe-
z1e V. Segalena 23.05 Kronika 
Wielkiej Orkiestry Symfonicz­
nej PRiTV 23.35 Zespół „Weat-
her Report" 23.45 Program na 
czwartek 23,50—24.oo Na dobra­
noc śpiewa M. Wróblewska. 

CKOSZALIN 
na falach średnich 188,2 i 202,2 os 
oraa UKF 69,92 MHi 

6.40 Studio Bałtyk 16.15 Pro­
gram dnia 16.20 Pozjazdowe re­
fleksje — aud. W. Konarskie­
go i Z. Suszyckiego 16.35 „Po­
wrót do Słupska..." — aud. T. 
Gawrońskiego 16.50 Gra grupa 
boliwijska „Los Chacos" 17 00 
Przegląd aktualności wybrzeża 
17.15 Muzyka i reklama 17.20 
Radio stereo — „Muzyka wiel­
kich mistrzów" — aud. B Go-
łembiewskiej 17.57 ,,Do mikro­
fonu wystąp" — magazyn woj­
skowy pod redakcją J. Ster-
nowskiego 18.25 Prognoza po­
gody dla rybaków. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM 
PROGRAM I, godz. 10.00 Co 

czyta kraj — oprać, Z. Suszycld. 
PROGRAM II. godz. 1220— 

12.35 „Rolnik z tytułem dokto­
ra" — reportaż' G. Preder. 

PROGRAM II, na UKF 69.99 
MHz godz. 19.40—21.28 Ogólno­
polski muzyczny program ste­
reofoniczny 

M 

-<• 1. • (Sz. 

t ^ e 

PROGRAM I 

TV TR: 
12.45 J. polski 

Szymonowie: „Żeńcy") 
13.45 Chemia — 1. 11 (Fluo-

rowce) 
15.55 NURT (Filozofia) — Mit 

1 magia jako formy świadomo­
ści społecznej 

16.25 Program dnia \ 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — program wo­

jewództw: szczecińskiego, kosaa 
lińskiego i słupskiego 

17.00 Dla dzieci: Zwierzyniec 
(kolor) 

17 40 „Sadi show" 
18,25 „14 kwietnia — czwar­

tek" — film prod. radzieckiej 
t serii „Dzień po dniu" 

19.20 Dobranoc: „Uszatek 1 
Zebstek" (kolor) 

19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Teatr TV — A. Moraria: 

„Fogarda" w reż. A. Łapickie­
go. Udział biorą m. in. T. Bu-
dzisz-Krzyżanowską, J, Nowic­
ki, A. Łapicki, i A. Wajda (ko­
lor) 

21.15 Dziennik (kolor) 
21.30 Miedzy nami rodzicami 
22.00 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy: mecz hokejowy Pol­
ska — CSRS — w ramach tuiv 
nieju 50-lecia PZHL 

22.45 Zakończenie programu 

PROGRAM II 

• 16.50 J. niemiecki — 1.  T kur­
su podstawowego 

DZTE5T BELGIJSKI W TVP 
17.15 Omówienie programu 
17 20 „My z Framont" — re­

portaż 
17 50 „Olbrzym i mgły" — 

program dla młodzieży 
19.00 Kronika Pomorza Za­

chodniego 
19.20 Dobranoc 
19 30 Dziennik (kolor) 
20.20 „B — jak Belgia" — 

reportaż 
20.40 „Karnawał w Binche" 
21.10 „Metro Luxemburg" — 

sztuka dramatyczna 
21.40 24 godziny (kolor) 
22.50 Zakończenie Dnia Bel-

giiskiego 
22.55 NURT (Matematyka) 

Własności iloczynu — cz I' 
23.25 J. angielski w nauce , i 

technice — 1. 11 kursu dla za­
awansowanych (p?wtór-"riie) 
TplPwirfa zastrzega sobii* mo­
żliwość zmian w programie! 

— Sekcja nie wykazała, łeby Moderski pil 
alkohol — powiedział Downar — Ale mniej­
sza z tym. Czy pan mówi po francusku? 

— Tak. Trochę 
— To może'teraz porozmawia pan z kole­

gą, który włada tym językiem, a ja pójdę coś 
zjeść. 

Na miejscu Downara usiadł Olszewski. Roz 
mawiali po francusku. Rolsona zdziwiło to 
trochę, że porucznik nie stawia mu konkret­
nych pytań. Pogawędka miała raczej charak­
ter czysto towarzyski. 

Po pewnym czasie wróci! Downar. 
— No i jak się wam rozmawiało i— spy­

tał. V 

Rolson nie odpowiedział. 
Downar z powrotem usadowił słę w biur­

kiem i wyjął z kieszeni długopis. 
— Może mi pan teraz powie, jak to było 

z porwaniem tego dziecka? 
— Jakiego dziecka? 
— Mam na myśli córeczkę Anny Moder-

skie j. \ 
— Nic o tym nie wiem. 
—- Ale Annę Moderską pan zna? 
— Nie. Nigdy w życiu nie spotkałem takiej 

osoby. 
— Czyżby — zdziwił się Downar. My­

ślę. że przyda nam się maleńka konfrontacja. 
Włożymy panu perukę, przykleimy wąsy, bro 
dę. Nie muszę chyba nadmieniać, że ta roz­
mowa w języku francuskim także została za­
rejestrowana na> taśmie magnetofonowej. A 
przecież z panią Anną Moderską rozmawiał 
pan wtedy przez telefon po francusku, praw 
da? Pan ma bardzo charakterystyczny głos, 
Herr Rolsoń. 

Rolson przygryzł dolną wargę. 
— Czy dziecko uprowadziła niejaka Nina 

Gobetti? 
— Nie wiem o kim pan mówi. 
— Mówię o pańskiej wspólniczce. Pnecież 

razem, to zaplanowaliście. 
—- Nie znam pani Gobetti. 
— To się jeszcze okaże. Może Jednak pan 

lobie z cz&sem przypomni. Czy dziecko iyje? 

ZYGMUNT ZEYDLER-ZBOROW5K! 

F A C H O W I E C  
(81) 

— Nic nie wiem o żadnym dziecku. 
— Bo jeżeli dziecku coś by się stało, to 

bardzo pogorszy pańską sprawę. Kidnaper-
stwo jest surowo karane w naszym kraju. 

* * * 
Przez następne dwa dni przesłuchiwali Roi 

sona prawie bez przerwy. Podziwiali jego 
kondycję fizyczną, nie robił wrażenia zmę­
czonego. 

— Niech trochę posiedzi. Może skruszeje — 
zaproponował Olszewski — Wierzysz w to, 
co on mówi? 

Downar starannie wytarł chustką spocone 
czoło. 

— Niby w co mam wierzyć? 
— No w te wszystkie bajdy. 
— Oczywiście, że nie wierzę. Jedno mi się 

tylko wydaje prawdopodobne, że on nie za­
bił tej dziewczyny na Mokotowie. Nie miał 
powodu. 

— A Moderski? 
— Rolson przyjechał tutaj po to, żeby zli­

kwidować Moderskiego. To dla mnie nie 
ulega wątpliwości. Jakieś gangsterskie pora­
chunki. Może się kiedyś dowiemy o co cho­
dziło naprawdę a może i nie. To będzie za­
leżało... Niewykluczone, że Rolson wreszcie 
puści farbę, jak się zorientuje, że nie ma żad 
nym szans. Teraz jeszcze trochę próbuje roz 
grywać, ale jak widzisz, nienadzwyczajnie mu 
to wychodzi. 

iw A Moderski wynajął tego durnia... —• 
wtrącił Olszewski. 

— Oczywiście, przypuszczał, że ktoś z» 

nim przyjedzie do Polski, ale nie wiedziai 
kto. Chciał się przekonać i podstawił chłopa­
ka na wabia. 

— Cud, że uszedł z życiem. Strzelano z tak 
bliska. 

— Uratowała gó wycieczka szkolna. Okazu 
je się, że grzybobranie to jednak pożyteczna 
rzecz. 

Niedaleko domu, w którym mieszkała Anna 
zatrzymał się zielony fiat. 

— Światło się pali. Mama jest w domu. 
Biegnij Joasiu. 

— Nie wstąpisz do nas, ciociu? Zjemy ra­
zem kolację. Mamusia się ucieszy. 

— Mama na pewno się ucieszy, kochanie. 
Ale ja nie zjem z wami kolacji. Dziękuję. 
I powiedz mamie, że nie było ci u mnie źle. 

Dziewczynka zarzuciła jej ręce na szyję 
i mocno pocałowała. 

* *  •. 
Gute Reise, Frau Kellerman. 
Paszport nie wzbudził żadnyph wątpliwo­

ści. Obywatelka austriacka wyszła spokoj­
nym, równym krokiem na płytę lotniska. W 
żałobie było jej bardzo do twarzy. 

Po chwili siedziała w samolocie, czekając 
na start. Trochę była niespokojna. Jeszcze w 
ostatnim momencie wszystko się mogło zda­
rzyć. Ale nic się nie zdarzyło. Zawarczały sil 
niki. Maszyna ruszyła po pasie startowym. 

Postanowiła nie wracać do Italii. W każ­
dym razie nie teraz. Czy żałowała, że nie 
wypełniła swej misji, że zawiodła zaufanie 
pana Carboniego? Nie. Niczego nie żałowała. 
Przeżyła w Polsce bardzo piękne chwile. Po 
raz pierwszy spotkała miłość. To było więcej 
warte, niż tysiące dolarów. Wiedziała jed­
nak, że to musiało się skończyć. Ani ona nie 
mogła tu zostać, ani on nie mógł pojechać z 
nią. Zresztą kto wie, jakby to potem było. 
Lepiej zachować piękne wspomnienia. 

Spojrzała w dół na kołyszące się pod sa­
molotem obłoki. 

K O N I E C  
Warszawa, kwiecień 1975 r. 

„Gfos Pomorza" - dziennik 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Redaguje Kolegium — 
ul. Zwycięstwo 137/139 (budynek 
WRZZ) 75-604 Koszalin Telefony: 
•centrala 279-21 (łączy je wszyst­
kimi działami), nacz. redaktor 
226-93, z-cy nacz. red.: 233-09 
242-08, sekr. red.: 251-01 pub­
licyści: 243-53, 251-57, 251-40, 
dział reporterski: 245-59, 233-20 
dział' miejski: 224-95, dział spor­
towy: 233-20 (w dzień) 246-51 
(wieczorem), dziiał łączności 
.z czytelnikami: 250-05. Re-

[ dakcja nocna (ul. Alfreda Lam-
pego 20) 248-23 depeszowy; 
244-75. 

Oddział redakcji* w Słupsku -
pfae Zwycięstwa 2 (I piętro) 
'76-201 ?fupsk, tef. 51-95. Biuro 
Ogłoszeń Koszalińskiego Wydaw­
nictwa Prasowego - u!. Pawła 
Findera 27a, 75-721 Koszalin, 
tef. 222-5». Wpłaty na prenume­
raty (miesięczna - 30,50 zł kwa<r 
talr.a - 91 zł, półroczna -162 zł 
roczna — 364 zł) przyjmują urzę­
dy pocztowe, listonosze oraz od­
działy delegatury Przedsiębior­
stwa Upowszechniania Prasy i 
Książki. Wszelkich informacji o 
warunkach prenumeraty udziela­
ją wszystkie placówki „Ruch" i 
poczty. Wydawca Koszalińskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa - KsJąfkc - Ruch" ul. 
Pawła Findera 27a, 75-721 Ko­
szalin centrala telefoniczna 
240-27. Tłoczono Prasowe Zakła­
dy Graficzne Koszalin, ui. Alfre­
da Lampego 18. Nr indeksu 
35024. 

V. 

PZG D-5 • Simtyff&it': 
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SPRZEDAŻ 
ZASTAWĘ 75G, stan bardzo do­
bry — sprzedam. Wiadomość: Ko 
łobrzeg, ul.  Katedralna.  6/7, w zo \ ' 
dżinach 13—16. G-79&5 

SYRENĘ 105. rok prod. 1973, prze 
bieg 17 tys. km — sprzedam. 
Słupsk, tel. 81-53, po szesnastej. 

G-7984 

FIATA I26p nowego ora« glebo­
gryzarkę mrówka — sprzedam. 
Koszalin, Broniewskiego 17x2. 

G-7S88 

FIATA I25p, odbiór Falmazbyt — 
sprzedam lub zamieni? na fiata 
12Sp. Koszalin, tel. 319-34. » 

G-7981-0 

f 

RÓŻNE 
BONT PeKaO — kupię, Draw­
sko Pomorskie. teL 302. Gp-7900-0 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 z te­
lefonem w Koszalinie, na podob­
ne w Kołobrzegu. Zgłoszenia: 
Kołobrzeg, tel. 42-51, po szesna­
stej. G-7972 

KOSZALIN, dwa duże pokoje, 
•własnościowe z ogrodem, zamie­
nię na trzy pokoje spółdzielcze. 
Tel. 233-79, po szesnastej. G-7973 

MIESZKANIE własnościowe, naj­
chętniej M-3 w Koszalinie — ku 
pię. Mirosław Kwiatkowski. Ko­
szalin, ul. Pionierów 13/1. G-7970 

ZAMIENIĘ dwupokojowe, słonecz 
ne mieszkanie M-4, parter, aa 
dwa mniejsze w nowym budow­
nictwie. Koszalin, ul. Tuwima 2!) 
m. 3, od godz. 19. G-7971 

MŁODE bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju w Koszalinie. 
(Członkowie spółdzielni mieszka­
niowej). Zgłoszenia: Koszalin, te­
lefon 220-39, po piętnastej. 

G-7969 

POSZUKUJĘ garażu w Koszalinie m 
Zgłoszenia: tel. 260-36, dzwonić _ 
po szesnastej. G-7975 

GARAŻ do'wynajęcia przy ulicy 
Marchlewskiego. Słupsk, tel. 82-e • 

G-7977 

DO WYNAJĘCIA garaże ogrze­
wane na samochód osobowy i mi 
krobus. Koszalin, Leśna 13. 

G-79S0-0 

DO WYDZIERŻAWIENIA 1,5 ha 
sadu z możliwością uprawy trus­
kawek między rzędami. Henryk 
Nowakowski, Stare Bielice 3, 
woj. Koszalin. G-7836-0 

USZCZELNIANIE ocieplające taś­
mą metalową, svstemem szwedz­
kim oraz przeróbki okien. Za­
kład usługowy Remigiusz Efczyń 
ski, Głuszynko, 76-230 Potęgowo. 

G-797S 

POGOTOWIE telewizyjne. Słupsk 
teL 70-52. Kokoszka. G-7919-0 

POGOTOWIE elektryczne Słupsk, 
teł. 21-81. G-7881-0 

PRZYJMĘ uczennicę umiejącą 
szyć na maszynie. Mieszkanie i 
wyżywienie zapewnione. Wyna­
grodzenie 1200 zł miesięcznie,. Pra 
cownia kapeluszy damskich — 
Słupsk, ul. Wojska Polskiego 37. 

•- G-7878-0 

ZAOPIEKUJĘ sie dzieckiem po­
wyżej dwóch lat. Koszalin-Półnoe 
tel. 301-48. G-7974 • 

POTRZEBNA opiekunka docho­
dząca do półtorarocznego dziecka 
Koszalin, ul. Władysława IV 24, 
m. 21, po godz. 16, tel. 310-45. 

G-7978 

ZAPISY na kursy: radiowo-tele-
wiayjne, dziewiarskie — maszyny 
jedno- i dwupłytowe, spawania 
elektrycznego i gazorego przyj­
muje „Oświata" Koszalin, ul. Ja­
na z Kolna 10, tel. 250-35. 

K-3282-0 

SZKOŁA Podstawowa nr l Ko­
szalin zgłasza zgubienie legity­
macji ucznia Grzegorza Wołłej-
szo. G-79S1 

URZĄD Wojewódzki w Koszali­
nie zgłasza zgubienie legitymacji 
służbowej nr 580/74,s  na nazwisko 
Helena Kubiak. G-79a 

ZASADNICZA Szkoła Budowlana 
Koszalin zgłasza zgubienie legi­
tymacji szkolnej Andrzeja Kaź-
mierczaka. G-7958 

SAMOTNI. Duży wybór ofert po­
siada Biuro Matrymonialne „We­
sta", 70-925 Szczecin* skr. poczto­
wa 675, K-18/B-# 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 

Ifl 

O/Sdańsk ul. Grunwaldzka 92/98 
> -v> y.y/y. 

NADWOZIE fiata 125 p, stan bar 
dzo dobry — sprzedam. Miastko 

Fabryczna 8, Pawelec. G-7945-0 

KOŻUCH damski furman, nowy 
i męski używany — sprzedam 
Słupsk, Banacha 7/"218. G-7957 

KOŻUCH damski — sprzedam 
Słupsk, Batorego 18'2. G-7963 

SPRZEDAŻ wózków dziecięcych 
i kryształów. Kołobrzeg, ul. Wy­
lotowa 10/2. G-7383-0 

ORGANY • niemieckie •— sprzedam \ 
Cena 18.000 zł. Ustka, tel. 617, po f 
Siedemnastej. G-7944-8 \ 

KALKULATOR kieszonkowy sześ ^ 
ciodziałaniowy, prod. japońskiej i 
tanio sprzedam. Wiadomość: i 
Słupsk, teL 25-22. po siedemna- f 
Stej. G-796S-0 0 

KIOSK na targowisku — w Słup 
sku — sprzedam. Wiadomość: 
Słupsk, tel. 53-59. G-7871-0 

COCKER-spaniele, złote 9-tygod-
niowe z rodowodem — sprzedam 
Koszalin, Powstańców Wlkp W. 
. . G-T979 

$$• 

©ferjf/e 
nowoczesne, ppaHiyecne 

I0R0WERY JAWA 50 
typ 20p prod. CSRS 

silnik dwusuwowy, 1-cylindrowy, amortysacja teleskopowa, 
pojemność skokowa 49,9 cem, moe maksymalna 2 KM przy 

4,500 obr./min. 

ŚREDNIE ZU2YCIE PALIWA 
i 1 osobą - 2,3t/100 KM 
z 2 osobami 3,21/100 KM 

Do nabycia w placówkach handlowych 
w Szczecinku, ul. łukowa 14a 

K-3192-0 

nyiT/ii 'iwf 

PP TOTALIZATOR SPORTOWY 

Z E S T A W  P A R  
ZAKŁADY NR 5! A 

na dzień 20/21 grudnia 1975 r. Prognoza 20/21 grudnia 1975 r. 
wyników 

1X2 
1. Arsenał - Burnłey 7 2 1 
2, Birmingham - Leicester 6 2 2 
3. Derby - Sheffield Utd 6 2 2 
4, Leeds - Aston Vi!!a 7 2 1 
5, Liverpool - Queens Park 6 3 1 
6. Manchester Utd - Wolverhampton 7 2 1 
7. Middlesbrough - Tottenham 4 5 1 
8. Newcastle - Ipswich 4 4 2 
9, Norwich - Manchester City 5 3 2 

10. West Ham - Stoke 6 3 1 
11. Notts County - Charlton 3 5 2 
12. Oxford - Carlisle 4 3 3 
13. Plymouth - Nottingham 4 3 3 

Poz. 1-10 spotkania o mistrzostwo I ligi angielskie] 

Poz. 11-13 spotkania e mistrzostwo II ligi angielskie) 
K-327S 

Dnia 8 grudnia 1975 roku imarl 

STEFAN PISAREK 
pracownik Ekspedycji BęjonoweJ PSK w Koszalinie 
Wyrazy serdecznego współczucia ZONIE i RODZINIE 

składają 
DYREKCJA ODDZIAŁU TERENOWEGO PSK 

W SZCZECINIE. RADi ZAKŁADOWA 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

Dnia 9 grudnia 1975 roku zmarła 

URSZULA KACZYŃSKA 
długoletnia pracownica Północnych Zakładów Prze­
mysłu Skórzanego „Alka". 

W Zmarłej tracimy cenioną 1 sumienną pracownicę 
oraz serdeczną koleżankę. 

Z głębokim żalem żegnają Ją 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA ! WSPÓŁPRACOWNICY 

ii i III ii mmi mmmammmmM 

DROGIE PANIE 
oszczędzajcie swoje siły 

W KOSZALINIE 

ZAMÓWCIE ŚWIĄTECZNA RYBKĘ 
fi 

produkcji wyspecjalizowanej restauracji 

TAWERNA" 
ZAMÓWIENIA prosimy składać osobiście lub telefonicznie 

w restauracji „Tawerna" 

w KOSZALINIE, ul. Zwycięstwa 129 
telefon 250-46 

w sklepie Centrali Rybnej w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 133 
telefon 258-24 

ZAPRASZAMY DO WCZEŚNIEJSZYCH ZAMÓWIEŃ. 
K-3275-0 

e©©©e©©ee©8ee®eee©e66 aeM»»ed«»gmeeg!esseft0aaeaaaet!M»ae6>ęaaeqee*q 

JAK PRZYRZĄDZIĆ , 
POTRAWY Z RYB! 

Szybką I fachową odpowiedź otrzymasz na tele­
foniczne zgłoszenie w: 
9 Restauracji „TAWERNA" w Koszalinie, i 

tel. 250-46 ! 
# Barze „TUNEK" w Słupsku, tel. 74-02 4 

K-3277-0 4 

KOMUNIKAT 
W zwiqzku z przypadajqcymi świętami Bożego Narodzenia 

w czwartek I piątek, tj. 25 I 26X111975 r, 

PP Totalizator Sportowy 
zawiadamia PT Grających 

o skróconym czasie przyjmowania zakładów 

DUŻEGO LOTKA na dzień 28X111975 r. 

1} KOLEKTURY — w Słupsku, Szczecinku, Drawsku, Złocieńcu, 
Człuchowie, Miastku i Bytowie, do 23X11 1975 r. 
tak jak w kaidy piqtek 
w Darłowie i Świdwinie przyjmują zakłady do 
24 XII 1975 r., tak jak w kaidy piątek 
w Koszalinie, Kołobrzegu i Sławnie przyjmują 
zakłady do 27 XII 1975 r,, tak jak w każdą sobotę. 

K-3278 

2) KOLEKTURY 

3) KOLEKTURY 

Koszalińskie Zakłady 
Przemysłu Lnlarskiego 

„Płytolen" 
w Koszalinie 

zg#0Szo/«y 
DO SPRZEDAŻY ŻUŻEL 

PALENISKOWY 
w cenie ba 9 zł to 1 leną 

(kaidq ilość) 

ZAŁADUNEK i odbiór łuila 
we własnym zakresi« odbiorcy 

ŻUŻEL mogą nabywać żarów 
no przedjiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze jak i osoby 

prywatne. 
K-3Z68-0 

Wszystkim, którzy oddali 
ostatnią przysługę 1 wzięli 
udział w pogrzebie mojego 
Ukochanego Męża, Najtro-
skliwszego O^ca, Teścia i 
Dziadka 

Stefana 
Barańskiego 

ora* za złożone wieńce, 
kwiaty 

1 wyrazy współczucia 
serdeczne dziękuje 

pogrążona w głębokim 
smutku 
ŻONA % RODZINA! 

TIWPWWIMWWWIMII H1IIMIHIIMHIII 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄ „0TIX" 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

SPOŁEM" 
WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w Koszalinie 

zaprasza]^ 
do swoleh sklepdw po artykuły 

• KONFEKCYJNE 
% WŁÓKIENNICZE 
• DZIEWIARSKIE 
© GALANTERYJNE 
m OBUWNICZE 
m i GALANTERII SKÓRZANEJ 

P9 csnach obniżonych 
Tan te § kupić, to dobrze kupić 

Skorzystaj ze sprzedaży po niższych cenach wstąp 
do naszych sklepów, obejrzyj i wybierz dla sie­
bie oraz rodziny odzież I obuwie, którego 

szukasz. 
K-3253-0 

Wyrazy wdzięczności za 
okazane współczucie i 

pomoc w zorganizowaniu 
tpogrzebu. Dyrekcji SPB, 
Kolegom z Bazy Sprzętu 

SPB. Koleżankom % ÓSM 
oraz wszystkim, którzy 

uczestniczyli w ostatnie,! 
drodze Ukochanego Męża 

Józefa 
Rodziewicza 

serdeczne podziękowanie 

składa 
ŻONA « UZIECMl 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 
BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO 

w Koszalinie 
w porozumieniu 

Z REJONOWYM PRZEDSIĘBIORSTWEM 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

w Szczecinku 

zaujiacSesmSa 
ie w dniach od 15 godziny 21 

do 17 XII 75 r, godz, 5 

NASTĄPI SPADEK CIŚNIENIA WODY 
w sieci miejskiej w SZCZECINKU. 

Przyczyna tego sq roboty instalacyjne na ujęciu wody. 

PRZEDSIĘBIORSTWO przeprasza Mieszkańców 
za ewentualny brak wody. 

JEDNOCZEŚNIE przypomina o obowiązku zamknięcia 
punktów czerpalnych, 

-w K-3222-0 
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W II LIGACH 
P©d koszem 

Dwa zwycięstwa koszalińskich 
akademiczek 

Koszykarki ZSZ AZS Koszalin dwa ko­
lejne mecze o mistrzostwo II ligi roze­
grały na własnym terenie, w hali WSI. 
Przeciwnikiem naszego zespołu było Za­
głębie Konin. W sobotnim meczu akade-
miezki odniosły zwycięstwo 79:57 (37:30). 
W drużynie AZS najwięcej punktów zdo­
biła Solis — 22, Wołujewicz — 17, Ow-
sie.iko — 12 oraz Kraszewska i Marcin­
kowska po 8 punktów. W Zagłębiu naj­
więcej punktów zdobyły: Sawa — 15 
i Gabrysiak — 14. 

W rewanżowym spotkaniu niedzielnym 
AZS Koszalin ponownie odniósł zwycię­
stwo nad Zagłębiem Konin 70:53 (33:25). 
W tym spotkaniu najcelniej w zespole 
AZS strzelała Wołujewicz — 21 punktów, 
Solis — 17, Kraszewska — 13 i Wojcie­
chowska — 11 pkt. 

Dwa zwycięstwa akademiczek umocniły 
trzecia pozycję drużyny koszalińskiej w 
II lidze. (f-b) 

J3ałtyk-Zastał 81:70 i 70:83 
W sobotnim meczu o mi­

strzostwo II ligi koszykarze 
koszalińskiego Bałtyku po­
konali Zastał Zielona Góra 
£1:70, Do przerwy prowa­
dzili goście 40:38. W czasie 
teł o spotkania najlepszym 
koszykarzem na boisku był 
Pasierówski z Bałtyku, któ­
ry rozegrał życiowy męcz, 
zdobywając dla swojej dru­
żyny 26 pkt. Ponadto Ze-
Hg zdobył 20, K. Kuiński 
— 15, Cz. Kuiński — 10 
I Kondraszuk — 6 pkt. 

Dla Zastalu: — Misiewicz 
— 28, Nowacki — 21 i Na­
ruszewicz — 13 pkt. 

Nie powiodło się koszy­
karzom Bałtyku w rewan­
żowym meczu z Zastałem. 
Wczoraj koszalinianie mu­
sieli uznać wyższość gości, 
ulegając im 70:83 (40:34). 
Była to pechowa porażka 
Bałtyku. Prawie przez cały 
mecz prowadzili koszalinia­

nie i wydawało się, że po­
jedynek ten rozstrzygną na 
swoją korzyść. Niestety 
końcówka meczu należała 
do Zastalu, który odrobił 
straty punktowe i w efek­
cie odniósł zwycięstwo. 

Najwięcej punktów dla 
Zastalu zdobyli: Nowacki 
— 30, Miziewicz — 25, a dla 
Bałtyku: K, Kuiński — 22, 
Kondraszuk — 16, Zelig i 
Cz. Kuiński po 14. 

(f-b) 

Zmienne szczęście siatkarek Czarnych 
Siatkarki Czarnych Słupsk, w kolejnych 

meczach o mistrzostwo II ligi spotkały się 
w Gdańsku z tamtejszą Spójnią. W pierw­
szym sobotnim meczu, słupszczanki spra­
wiły zawód swoim sympatykom, przegry­
wając T nie najwyżej notowanym zespo­
łem gdańskim 1:3 (3:15, 7:15, 15:4, 14:16). 

W niedzielę Czarni zrewanżowali się w 

pełni za sobotnie niepowodzenie, wygry­
wając 3:0 <15:9, 15:9, 16:14). 

Mimo porażki, drużyna Czarnych utrzy­
mała drugą pozycję w tabeli. W naj­
bliższą sobotę i niedziele zespoły osiągną 
półmetek. W rozgrywkach nastąpi przer­
wa. (f-b) 

O wejście do I! ligi koszykówki 

Cenne punkty SZS AZS Koszalin 
' Koszalińscy akademicy ro 
zegrali dwa kolejne mecze o 
wejście do II ligi koszyków 
ki. W sobotę pokonali oni 
Wisłę Toruń 74:66 (47:31). W 
drużynie gospodarzy najle­
piej strzelali: Doliński — 22, 
Janiel — 13 i Siciński — 12 
pkt. Dla Wisły najwięcej 
punktów zdobyli: Tafiiński i 
Staszewski po 13 pkt. 

Niezwykle emocjonujący 

Supremacja 
młodych koszalinianek 

W ciągu dwóch dni w Ko­
szalinie odbywał się turniej 
koszykówki dziewcząt. U-
czestniczyły w nim zespoły: 
Tęczy Kielce, Ogniwa Szcze 
cin, SZS AZS Gdańsk oraz 
SZS AZS Koszalin. W tur­
nieju brały udział zawod­
niczki urodzona w 1963 ro­
ku i młodsze. 

Oto wyniki poszczególnych 
spotkań: Ogniwo Szczecin 
•— SZS AZS Gdańsk 26:19, 
SZS AZS Koszalin — SZS 
AZS Gdańsk 89:12, SZS 
AZS Koszalin — Ogniwo 
Szczecin 66:15, SZS AZS 
Gdańsk — Tęcza Kielce 
20:25, Tęcza Kielce — Ogni 
W o Szczecin 15:12, SZS 
AZS Koszalin — Tęcza Kieł 
ce 59:10. 

W turnieju zwyciężyły 
m'ode koszykarki Koszalina 
przed Tęczą Kielce i Ogni­
wem Szczecin. (f-b) 

SKRYCIE 
;'y'¥ W HKEWANIU trwaj* na-
chou> mistrzostwa ZSRR. Po 10 
fundach liderem Jest Gulko — 
7.5 pkt rr.?pd Petrósjanem — 8 
Pkt ł 1 gra odłożona. 

*•* w ŚWIDNICY, i #kazji so-
-iecia miejscowego Klubu Spor­
towego Polonia, rozegrano ogól 
^opolski turniej siatkówki ko­
biet. Pierwsze miejsce zajęła 
Polonia Swldfilca, wygrywa-

e3ąc koleino s Płomieniem 
M&łlowlce 3:0, t  Odra Wrocław 
f?:l oraz s Kolejarzem Katowice 

przebieg miał niedzielny 
mecz AZS Koszalin z AZS 
Toruń. W normalnym czasie 
wynik brzmiał 63:63. Do 
przerwy prowadzili akademi 
cy z Torunia 33:30. W ostat 
niej sekundzie meczu Tutak 
z AZS Toruń nie wykorzy­
stał dwóch rzutów osobi­
stych. Sędziowie zarządzili 
dogrywkę. W końcówce lep*i 
okazali się gospodarze, któ­

rzy rozstrzygnęli ostatecznie 
spotkanie na swoją korzyść 
71:65. 

W drużynie AZS najlepiej 
strzelali: Siciński — 24, Do­
liński — 15, Krópidłowski — 
12, Stroiński — 10. W zespo 
le toruńskim najwięcej punk 
tów zdobyli: Tutak i Sadów 
iki — 16. 

Juniorzy Warszawy 

zdobywcami 

Pucharu GKKFiT 

Przez trzy dni, na ringu 
hali sportowej Gwardii w 
Koszalinie, rozgrywany był 
finałowy turniej pięściarski 
juniorów o Puchar GKKFiT 
z udziałem reprezentacji 
Bydgoszczy, Poznania, Łodzi 
i Warszawy. 

Zawody zainaugurowało 
spotkanie reprezentacji Po­
znania z Warszawą. Mecz 
wygrali wysoko juniorzy stc 
licy 16:6. 

W drugim meczu, pierw­
szego dnia turnieju, spotka­
ły się zespoły Bydgoszczy i 
Łodzi. Zwyciężyła reprezen­
tacja Bydgoszczy 14:8. 

W sobotę, w pierwszym 
meczu zespół Warszawy po­
konał wysoko Łódź 19:3, a 
w drugim pojedynku — Po­
znań przegrał z Bydgoszczą 
9:13. 

W niedzielę, w ostatnim 
dniu turnieju, drużyna Lodzi 
zremisowała z Poznaniem 
11:11. W meczu o pierwsze 
miejsce zmierzyły się zespo­
ły Bydgoszczy i Warszawy 
Po ładnych walkach zwycię­
żyli juniorzy Warszawy 13:9, 
zdobywając Puchar GKKFiT 

Końcowa klasyfikacja tur­
nieju: 

Warszawa 
Bydgoszcz 
Poznań 
Łódź 

6:0 48—18 
4:2 36—30 
1:5 26—40 
1:5 22—14 

Za > najlepszych pięściarzy 
turnieju uznano Kikowskie-
go (Bydgoszcz) w wadze piór 
kowej oraz Wasilewskiego 
(Warszawa) w wadze lekkiej. 

Sędzia główny turnieju — 
Tadeusz Śledziowski (Słupsk) 
stwierdził, że poziom kosza 
lińskiego turnieju był wyso 
ki. Szkoda tylko, że mecze 
rozgrywane były przy nie­
pełnej widowni. Kilka poje­
dynków dostarczyło kibicom 
sporo emocji. Na podkreśle­
nie zasługuje również wzoro 
wa organizacja zawodów za 
co słowa uznania należą się 
gospodarzom turnieju — 
działaczom koszalińskiej 
Gwardii. (f-b) 

TOTEK 

I LOSOWANIE: 6 — 17 
— 22 — 41 — 47 — 48 
dodat. — 16 

II LOSOWANIE: 10 — 19 
— 30 — 32 — 39 — 44 

Banderola: 89141S 

NA ARENACH EKSTRAKLASY 
KOSZYKÓWKA 

Druga seria rewanżowej rundy spotkań w eks 
traklssie koszykarzy przyniosła w sobotę nie­
mal same niespodzianki. Pojedynki lubelske-
gdańskie przyniosły sukces Startowi i Lublinia-
nce, a wiec drużyny te wykorzystały atut włas­
nych sal. Wrocławski Śląsk uporał się z mi­
strzem Polski Resovia 85:78. W Warszawie w me­
czu kolejarskich zespołów Polonii i Lecha lepszy 
mi okazali się gracze stołeczni 66:82 Niespodzian 
ki przyniosły dwa pozostałe pojedynki. ŁKS wy­
grał z liderem tabeli — Wisła 67:57, a zajmują­
cy ostatnie miejsce w tabeli AZS Warszawa po­
konał innych kandydatów do spadku — Pogoń 
Szczecin 76:64. 

Oto komplet wyników: 
Start — Spójnia 69:68 
Lublinianka — Wybrzeże 00:07 
Slask — Resovia 85:78 
ŁKS — Wisła 67:57 
Polonia W-wa — Lech 66:W 
AZS W-wa — Pogoń 76:64 
Po tej, naszpikowanej niespodziankami, kolej­

ce spotkań w tabeli prowadzi Wisła prz*d Re-
sovią, Polonią W-wa, Wybrzeżem 1 Śląskiem. 

9 • O 
W sobotnich meczach ekstraklasy konzykarek, 

inaugurujących drugą rundę rozgrywek, do nie­
spodzianki doszło w Poznaniu Miejscowe aka-
demlczkl po dobrej grze pokonały wicemistrz,y-
nie Polski, koszykarki ŁKS 74:68. 

Komplet sobotnich rozstrzygnięć: 
Olimpia Poznań — Czarni Szczecin 0O:4t 
AZS Poznań — ŁKS 74:68 
AZS W-wa — Spójnia Gdańsk 54:81 
AZS Lublin — Polonia W-wa 59:73 
Stomil — Wisła 64:77 1 76:82. 
W tabeli prowadzi bezapelacyjnie Wisła przed 

Polonią W-w«, ŁKS, AZS Poznań. 

« • o 

SIATKÓWKA 

W spotkaniach o mistrzostwo II Mgi siatkówki 
mężczyzn uzyskano wyniki: 

Besovia — Hutnik Kraków 3:2 
Stal Mielec — Hutnik 3:1 
Stal Mielec — Gwardia Wrocław S:J 
Rćsovi* — Gwardia Wrocław 3:1 
Sosnowiec — Górnik Siemianowice 1:0 

REKORDY ŚWIATA 
RADZIECKICH CIĘŻAROWCÓW 

Drugi rekord świata usta 
nowiony został podczas za­
wodów w podnoszeniu cię­
żarów o Puchar ZSRR, roz­
grywanych w Czelabińsku. 
Autorem jpgo jest. zawodnik 
wagi piórkowej. 24-let.ni Go 
łowko, który w podrzucie 
uzyskał 162,5 kg. Poprzedni 
rekord w tej konkurencji 
należał do jego rodaka Ko-
lesnikowa i był gorszy o 1,5 
kg. 

Gołowko zwyciężył w wa­
dze piórkowej, uzyskując 
dobry wynik 2-boju — 277,5 
UiŁilMu. 

• • • 

Podczas meczu w podno­
szeniu ciężarów Ameryka 
— Europa reprezentant 
ZSRR David Rigert (w. lek 
kociężka) ustanowił rekord 
świata w podrzucie uzysku­
jąc 220 kg. Podczas tych za 
wodów Kubańczyk Roberto 
Urrutia poprawił dwa rekor 
dy świata juniorów w wa­
dze lekkiej W rwanui uzy 
skał on wynik 135 kg, nato 
miast w dwuboju — 302,5 
kg. 

Szermierczy turniej 
akademików 

W Paryżu zakończył się 
międzynarodowy turniej, 
szermierczy zespołów akade 
mickich w którym startowa 
ły reprezentacje Francji, 
RFN, ZSRR oraz Polski. Ze 
społowo zwyciężyli szermie 
rze ZSRR przed Francją, 
Polską i RFN. W konkuren 
"ji ind"'--'dup?of' najlepiej 
wypadli Matek Dąbrowslr 
(Polska), Stankowie?., Cho-
mienko i Łukomski (wszyscy 
ZSRR). 

Piłkarki NRD 
mistrzyniami świata 

Od wielkiej sensacji rozpoczął się ostatni dzień fina!6^ 
VI mistrzostw świata w piłce ręcznej kobiet, rozgrywaj 
nych w kijowskim Pałacu Sportu. Faworytki mistrzostw 
piłkarki ZSRR, niespodziewanie przegrały z Węgierka^ 
mi 10:12 (5:7). 

L "  •  % ' • .  "  • • "  0 l 

Na zdjęciu: fragment meczu Polska - Dania, który zade­
cydował o siódmym miejscu naszej reprezentacji. 

Fot. CAF 

Węgierki dokładnie rozgry 
wały. piłkę, szybko zmienia­
ły pozycje i nadawały ton 
grze. Liderki turnieju pro­
wadziły 1:0 po celnym rzu­
cie Bobruś ale natychmia­
stowa „odpowiedź" rywalek 
przyniosła dwie bramki La­
ki. Drużyna radziecka nie 
zdołała uporządkować gry 
w ofensywie i mimo ogrom­
nej woli walki potrafiła za­
ledwie raz doprowadzić do 
remisowego rezultatu 7:7 -w 
30 min. gry. 

Bohaterką meczu była 
bramkarka węgierska Buj-
doso, której jako jednej ze 
wszystkich występujących 
przeciwko radzieckim snaj­
perkom bramkarek na mi­
strzostwach udało się sparo­
wać niemal wszystkie strza­
ły z dalszego dystansu. 

Po tym fascynującym po­
jedynku, na parkiet wyszły 
siódemki NRD i CSRS. Dru 
żyna NRD nie zmarnowała 
swej wielkiej szansy — wy­
grała z Czechosłowaczkami 
17:11 (7:7) i po raz drugi w 
historii piłki ręcznej sięgnę­

ła po tytuł mistrzyń świata 
(po raz pierwszy w 1071 r.) 
Remis dałby również „złoto" 
zespołowi NRD. 

Tylko przez pół meczu 
siódemce CSRS udało się 
odpierać zaciekłe ataki na­
pastniczek NRD. Po zmia­
nie stron zespół NRD poka­
zał skuteczną grę odną 
mistrzyń świata a najlepszą 
na boisku była 33-letnia 
Kretzschmar. 

W trzecim spotkanir mi­
strzostw świata w piłce ręcz 
nej kobiet reprezentują Ru 
munii pokonała Jugosławię 
12:11 (6:6) zapewniając so­
bie czwarte miejsce. 

Oto końcowa klasyfikacja 
mistrzostw: 

1. NRD 9:1 60—49 
2. ZSRR 7:3 70—58 
3. Węgry 6:4 52—46 
4. Rumunia 4:6 65—55 
5. Jugosławia 3:7 59-—-63 
6. CSRS 1:9 43—78 

Jak już informowaliśmy, 
reprezentacja Polski wal­
czyła w Wilnie (grupa II) 
zdobywając siódme miejsce. 

Międzynarodowy turniej 
szczypiornistów w Płocku 

W Płocku zakoi^czył się 14 bm 
trzydniowy turniej młrdzieżo-
wych reprezentacji  piłki ręcz­
nej mężczyzn Aigierli,  Danii,  
Węgier 1 Polskh W ostatnim 
dniu Dania pokonała Polskę 
20:14 (6:7). a Węgry zwyciężyły 
drużynę Algierii  29:24 (17:11). 

Wyniki sobotnie: Polska — 
Węgry 20:11, Dania — Algieria 
31:14. 

Pierwsze miejsce zdobył zes­
pół Danii — 6 pkt, wyprzedza­
jąc Polskę — 4 pkt, Węgry — 
2 pkt, Algierię — 0 pkt. 

NA NARCIARSKICH SZLAKACH 
W nipdzielę we włoskiej  miel 

scowości Madonna dl Camplglio 
rozegrano slalom gigant męż­
czyzn, zaliczany do Pucharu 
Świata. Zwyciężył reprezentant 
Szwajcarii  Engelhard Pargaetzi.  
wyprzedzaiąc swego rodaka Goo-
da oraz Grosa (Wiochy). 

Konkurencja rozgrywana by­
ła w trudnych warunkach, po 
świeżym opadzie śniegu, na tra 
sle o różnicy wyniesień 323 m. 
na której ustawionych było 68 
bramek w pierwszym oraz 67 w 
drugim przejeździe. 

Najlepszy czas pierwszego nrze 
jazdu uzyskał Hemmi (SZwajca 
ria> — 1.34.06 Pargaetzl miał 
trzeci cz=>s 1 ,n4,R6. 

W drugim orzeiężdzle Pargaet 
zi uzyskał najlepszy czas — 
1.34.68 nrzed Włochem Grosem. 

Wynikł: 1. Pargaetzi (Szwaj-
"Ti") 3."9 " ' rino* et-rwplr 
•i a) s.mw- 3 Gros 'W 

10.62: 4. Bleler twicc' vi 3.10.C 
5, Hauser (Austri<n 3 l 0  28: 8. 
Lueseher (Szwajcaria) 3.12.31; 7. 
Thoenl (Włochy) 3 .12.32. 

Stenmark (Szwecja) sklasyfi-

kćwany został na 10 miejscu — 
3.13,31. Hinterseer (Austria) na 
11 — 3.13.43. a jego rodak Klam 
mer na 20 — 3.14.63. 

W klasyfikacji  Pucharu flwia 
ta prówadzi Piero Gios (Wło­
chy) — 30 pkt.  przed Gustavo 
Thoenł (Włochy* — 29 1 Ernstem 
Goodem (Szwajcaria) — Pkt. 

W klasyfikacji  drużynowej na 
pierwszym miejscu jest Szwajca 
rla — 218 pkt.  wyprzedzając Au­
strię — 176 pkt i  Włochy — 109 
punktów. 

W szwajcarskiej  rtiełscówoSct 
A rosa rozegrano narciarski b1«g 
zjazdowy mężczyzn, zaliczany 
do Pucharu Europy. Podwójne 
zwycięstwo odnieśli  reprezentan 
cl USA. Triumfował Anderson 
— 1.57.18 Drzed Millem — 1 58 13 

'WfiłcorlM - 1 ««18. 
W 1r1»<*vfłV*cH EllrO 

oy prowadza A^"rv'">nle — 
Mahre — 26 nkt nrzed Ander­
sonem. .Tacohson^m (Szwecja)'  I 
Neurputherem (RFN) — wszyscy 
po 25 pkt. 
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Polscy narciarze 
ma|q również 
,, tajemnicze" 
kombinezony 

Pn kraju powróciła z trenin­
gu w Austrii kadra olimpijska 
dwuhoistów klasycznych, która 
trenowała ostatnio na skoczni 
olimpijskiej w Seffeld. 

Trener Tadeusz Kaczmarczyk 
oświadczył, że wszyscy jego pod 
opiec7.ni — podobnie jak i pol­
scy skoczkowie, dzięki Polonii 
austriackiej zostali zaopatrzeni 
w kombinezony skokowe firmy 
..Dolomit" — podobne do tych, 
dzięki którym austriaccy skocz­
kowie zrobili oszałamiającą ka­
rierę ubiegłej zimy. 

Nasi zawodnicy wypróbowali 
już aerodynamiczne kombinezo­
ny i przekonali się, że używa 
jac ich. można na mniejszej 
skoczni uzyskać wynik od 2 do 
3 metrów lepszy, a na dtiżym 
obiekcie nawet o 4—3 m. 

W kombinezony takie zaopa­
trzyły sie już niemal wszystkie 
ekipy przygotowujące się do 
Igrzysk Olimpijskich w Inns-
brucku mimo że leszcze nie 
•wiadomo, czy FIS dopuści te 
stroi® — wyraźnie wplywajace 
na długość skoku, do Igrzs^sk. 

ŚWIETNA POSTAWA 
POLSKICH SKOCZKÓW 
W SEEFELD 

Na olimpijskiej akocŁni w Seefeld odbył się konkurs 
skoków, w którym startowały kadry olimpijskie Austrii, 
Francji i Polski oraz zawodnicy RFN, 

Znakomicie spisali Się reprezentanci Polski, Nasz mło­
dy mistrz Stanisław Bobak nie tylko wygrał konkurs w 
wielkim stylu, ale w pierwszej kolejce skoków ustanowił 
oficjalny rekord olimpijskiej skoczni wynikiem 84 rn. 

Drugi z Polaków Adam Krzysztofiak zajął w konkur­
sie doskonale trzecie miejsce, Janusz Waluś był 8. a Ta­
deusz Pawlusiak 10, 

Doskonała postawa naszych reprezentantów musi cie­
szyć, ale równocześnie niepokoi, czy aby nie za wcześnie 
przyszła ich duża forma. 

Wieść o sukcesie Bobaka błyskawicznie rozejdzie sie po 
świecie. Zwycięstwo nad całą plejada znakomitych skocz­
ków Austrii i to u nich w kraju, ma swoją wymowę i od 
razu stawia Polaka w rzędzie faworytów, a to już nie jest 
korzystne, bowiem niczego nie przesądza, a stanowi ba­
last psychiczny. 

Wojciech Fibak 
startuje do Mistrzostw Świata 

Do kraju powrócił czołowy tenisista polski Wojciech 
Fibak, który ostatnio startował w turniejach w Skandy­
nawii. 

„Wracam z Uppsali, gdzie miałem okazją zmierzyć się z 
zawodnikami Szwecji,- USA i Rumunii ~ powiedział 
W, Fibak. W finale singla przegrałem z Nastase 6:7. 5:7, 
prowadząc w pierwszym secie 4:0. Rumun jest rzeczywi­
ście w znakomitej formie. W deblu startowałem razem 
z Nast.ase. W finale zwyciężyliśmy Amerykanów Stewarta 
1 McNaira 6:4, 6:1. 

— Jak wyglądają pana 
plany na najbliższą przy­
szłość? 
,.Święta spędzam razem z 

rodziną w domu, a w pierw 
szych dniach stycznia star­
tuję do Mistrzostw Świata. 
W 1976 r. rozgrywki najlep­
szych tenisistów będą wy­
glądały nieco inaczej niż 
dotychczas. 40 czołowych gra 
czy, wśród których znaleźli 
się m. in. Kories (CSRS), 
Mctreweli (ZSRR). Nastase 
(Rumunia) i ja walczyć bę­
dzie przez 4 miesiące w tur 
niejach eliminacyjnych. Oś­
miu zawodników i osiem par 
deblowych wystąpi następ­
nie w dniach 26 kwietnia — 
2 maja w Dallas w turnieju 
o mistrzostwo świata. Roz­
grywkom patronuje WCT. 

Najważniejszy będzie tur­
niej w Filadelfii, w którym 

wystąpi cała czterdziestka 
graczy z Nastase, Ashem, 
Loyerem, Vilasem, Orante-
sem. W pozostałych grać bę­
dzie po 16 zawodników. 
Ponadto wystąpię jeszcze w 
kilku turniejach nie obję­
tych punktacją WCT w Bir­
mingham. Hampton, Bazylei. 

— Kto będzie pana par 
tnerem deblowym? 
— Podobnie jak w ubieg­

łym sezonie Karl Meiler 
(RFN). To bardzo dobry 
gracz.. Mam cichą nadzieję, 
że uda nam się zakwalifi­
kować w deblu do finału w 
Dallas, chociaż stawka jest 
niezwykle silna. Programy 
turnieju WCT są tak usta­
wione, że równolegle odby­
wają się gry pojedyncze i 
podwójne. Do gier deblowych 
zgłoszeni zostali także wszy­
scy najlepsi. 

Sukces kierowców 

Krupa i P. Mystkowski 
zwycięzcami rajdu „Rosyjska zima" 

W Moskwie zakończył się 
międzynarodowy rajd samo 
chodowy „Rosyjska zima". 
Według nieoficjalnej klasyfi 
kacji zwyciężyła załoga pol 
ska — Błażej Krupa (OZOS 
Olsztyn i Piotr Mystkowski 
(Automobilklub Warszaw­
ski) jadąca na samochodzie 
renault 17 gardini. Na 

drugim miejscu sklasyfiko­
wany został Ilia Czubrikow 
(Bułgaria) także na renault 
17 gordini 

Polska załoga Andrzej Ja­
roszewicz i Ryszard Mysz­
kowski wycofała się na sku 
tek defektu skrzyni biegów 
podczas rozgrywania próby 
wyścigowej w Moskwie. 

Niepowodzenia 
naszych tenisistów w Sofii 

W Sofii odbył się turniej 
tenisowy o puchar bułgar­
skiej telewizji. Nasi zawod­
nicy nie odnieśli sukcesów. 
Henryk Drzymalski przegrał 
pojedynek o wejście do 
ćwierćfinału z Pampułowem 
(Bułgaria) 4:6. 2:6. Nie po­
wiodło się także naszej pa­

rze deblowej Drzymalski ~ 
Szewczyk. Polacy przegrali 
w ćwierćfinale z Boryso-
wem (ZSRR) i Genowem 
(Bułgaria) 3:6, 2:6. Sensacją 
gier ćwiećfinałowych w sin 
glu była porażka Metrewe-
liego (ZSRR) z Finem Pali-
nem 5:7, 3:6. 

Wiadomości olimpijskie 
WICEPBZEWODNICZĄCY Ko­

mitetu Organl7ac5rjnego Letnich 
Igrzysk Olimpijskich 1976 r. w 
Montrealu — Simon St. Pierre 
przebywa obecnie w Europie. 
Podczas konferencji prasowej 
we Frankfurcie nad Menem 
oświadczył on dziennikarzom, 
iż prace przygotowawcze do 
Olimpiady w Montrealu prze­
biegają zgodnie z planem i O-
limpiada rozpocznie się — tak 
jak przewidywano — 17 lipca 
1976 r. St. Pierre stwierdził, że 
jest optymistą i wierzy w po­
wodzenie Igrzysk. 

0 0 0 
PODANO do wiadomości, że 

centrum prasowe XXI Igrzysk 
Olimpijskich w Montrealu usy 
tuowane zostanie w centrum 
miasta. Ostateczna decyzja, w 
tej sprawie zapadnie w najbliź 
szych dniach. W centrum pra-

eowa<5 będzie ponad a tysięcy 
dziennikarzy z całego świata, 
przekazując relacje z przebiegu 
Igrzysk. 

Pierwotne plany przewidywa­
ły iż centrum prasowe znajdo­
wać sic będzie- na terenie sta­
dionu olimpijskiego. 

o O o 

PREMIER Kanady Pierre El-
liott Trudeau oświadczył dzień 
nikarzom, iż nic mu nie wia­
domo jakoby władze prowincji 
Quebec zamierzały ubiegać się 
o dotacje w wysokości 600 min 
dolarów na organizację Igrzysk 
Olimpijskich w Montrealu. Do­
dał on, iż — jego zdaniem — 
Igrzyska Olimoijskie powinny 
być impreza n :e wymagającą 
dotacji państwowych, wydatki 
powinny być zrównoważone 
przez wpływy. 

POETZSCH I HOFFMANN MISTRZAMI NRD 

W Berlinie zakończyły się 
13 hm. mistrzostwa NRD w łyż 
wiarstwie figurowym. Wśród so 
listek tytuł wywalczyła Anett 
Poetzsch przed Marion Weber 
(obie z Kar! Marx Sta<3t) a 
wśród solistów — Jan Hoffmann 

(Karl- Marx Stadt) przed Mario 
Liebersem (Berlin) 

W parach sportowych, podob­
nie jak w ub. roku triumfo­
wali Romy Kermer i Rolf Oes-
terreich przed Manuela Gross 
i T'w<> Kpjęelmannem (wszyscy 
% Berlina) 

Koszalińskie „Orliki" i ich wychowawca 
W1973 roka, na turnieju piłkarskim Juniorów krajów 

nadbałtyckich barw Polski bronił 15-letni zawodnik 
koszalińskiej Gwardii — MIROSŁAW OKOftSKI. Za 
debiutował w meczu z Norwegią. Był to debiut uda 
ny, jako że Okoński rozegrał już w kadrze „Orli­

ków" 13 spotkań, strzelił 5 bramek, zyskał wiele pochleb­
nych recenzji. 

W rok później Mirosław Okoński zadebiutował już w 
II-ligowej drużynie Gwardii, 16-letni piłkarz dobrze za­
aklimatyzował się wśród starszych kolegów. Obecnie sta­
nowi silny punkt Gwardii. Kibice podziwiają go przede 
wszystkim za dobrą technikę indywidualną. 

Krzysztof Mikulski i Jan 
Rosmalski są rówieśnikami 
Okońskiego. Mają po 17 lat. 
W tym sezonie i oni zostali 
powołani do kadry Polski 
juniorów. Rozgrywali już 
mecze kontrolne, w których 
spisywali się bardzo dobrze. 
Obaj grają obecnie w dru 
żynie Gwardii II, w klasie 
rejonowej. Na wiosnę powin 
ni zadebiutować w II lidze. 

a 
Całą trójką opiekuje się 

trener Gwardii TI ta przed 
tem juniorów) — Leon De-
mydczuk. Przez 9 lat (lata 
1958—G7> grał o>i w Gwardii 
na pozycji stopera. Od 1971 
roku jest szkoleniowcem. 
Trójka reprezentantów kra­
ju — to dotychczas najwięk 
szy sukces trenerski Leona 
Demydczuka. 

B 
Rozmowę z Leonem Pe-

mydczukiem przeprowadzili! 
my po zakończeniu tegorocz 
nego sezonu piłkarskiego, se 
zonu bogatego w sukcesy tre 
nera i prowadzonego przez 
niego zespołu. 

— Gratulujemy sukcesów. 
Co Więcej cieszy ..dobra p«-
lyeja drużyny, czy idobyclo 

ostróg reprezentantów przez 
trzech wychowanków? 

— Są to sukcesy uzupeł­
niające się. Dobra gra re­
zerw Gwardii jest wypadko 
wą dobrej gry wszystkich 
zawodników. Cieszy mnie, 
źe najlepsi z nich znaleźli 
uznanie w oczach selekcjo­
nerów kadry „Orlików". 
Świadczy to, że ich talenty 
prawidłowo rozwijają się, 
że nie popełniliśmy błędów 
w szkoleniu. Jakże często 
dobrze zapowiadający się ju 
nior nie daje rady w grze 
z seniorami. A przecież O-
koński w wieku 17 lat gra 
w II lidze. I, moim zdaniem 
gra dobrze. 

— Również w klasie rejo­
nowej często grają zawodni­
cy doświadczeni. Gwardią 
II zajmuje po rundzie jesień 
nej pozycje lidera. A przed 
rozgrywkami wróżono Wam.., 
spadek do niższej klasy, 

— Owszem, wielu nie wie 
rzyło, że można osiągnąć su 
kcesy z drużyną, której prze 
ciętna wieku wynosi 18,8 lat. 
Tymczasem ci młodzi chłop 
cy posiadają już niezłe u-
rniejetnośei techniczne, gra­
ją ambitnie i marzą o dal-

•zym awansia, 

— Panuje przekonanie, i* 
kładzie Pan wielki nacisk 
właśnie na doskonalenie 
techniki Indywidualnej. Cza 
sem nawet za duży. 

— W porównaniu z zespo­
łami innych krajów, polscy 
zawodnicy są gorzej wyszko 
leni technicznie. A przecież 
techniki indywidualnej nie 
zdobywa się. w reprezentacji 
czy nawet w drużynie-I lub 
II ligi. Podstawy tej tech 
niki musi poznać zawodnik 
na początku kariery, w bar 
dzo młodym wieku. Przyzna 
ję, że około połowę trenin­
gu poświęcam na doskona­
lenie u zawodników indywi­
dualnego wyszkolenia tech­
nicznego. 

Z biegiem czasu przycho­
dzi znajomość piłkarskiej 
taktyki i wówczas zawodnik 
będzie wiedział kiedy „ki­
wać się" a kiedy nie. Ale 
techniki trzeba uczyć się 
wcześniej. Dobre opanowa­

nie piłki to ABC piłkarza. I 
staram się ich tego ABC na­
uczyć. 

— Trójka młodych repre­
zentantów to rozgrywający 
i napastnik. Czy udało się 
Panu wyszkolić dobrego sto 
pera? 

—• Do tej pory nie. Cały 
czas staram się, aby takie­
go mięć, choćby przez sen­
tyment do mojej starej po­
zycji. Ale to trudna rzecz. 

— Panuje opinia, że tre­
ner mający zawodników w 
jakiejkolwiek kadrze ma 
więcej kłopotów niż splen­
doru. Zgrupowania, wyjazdy 
nie pozwalają na pełną re­
alizację założeń treningo­
wych, również zespół traci, 
bo kadrowicze nie zawsze 
są do dyspozycji, 

— Takie kłopoty mogą 
mieć trenerzy mieleckiej 
Stali, Ruchu, Wisły. U nas, 
w zespole jest tak dużo u-
talentowanej młodzieży, że 

mam raczej „kłopoty bo­
gactwa". Czasem przed me­
czem w klasie rejonowej 
mam na ławce rezerwo­
wych po kilkunastu zawod­
ników. A tymczasem inne ko 
szalińskie kluby cierpią na 
brak rezerw. 

— Ile razy w tygodniu 
trenują zawodnicy? 

— Sześć razy w tygodniu. 
Przeważnie są to zajęcia po 
południowe. Większość pił­
karzy to uczniowie. Muszą 
godzić naukę ze sportem. 
Uważam jednak, że w Gwar 
dii problem ten rozwiązuje 
się dobrze. 

— Gdyby otrzyma! Pan 
propozycję trenowania dru­
żyny ligowej...? 

— Nie zgodziłbym się. Na 
prawdę wole pracę z mło­
dzieżą. Myślę że no kilku 
latach pracy z drugą dru­
żyną Gwardii, będę starać 
się o stanowisko trenera ju­
niorów czy nawet trampka­

.... 

AWANS ŚLĄSKA 

W PUCHARZE 

EUROPY 

To co nie udało się P1^ 
rzom Śląska Wrocław w P. 
charze UEFA, powiodą 
się piłkarzom ręcznym teg 
samego klubu. W rewar.r.o* 
wym meczu 1/8 finału P11  

charu Europy w piłce IC,cZ'f 
nej wielokrotny mistrz P0  

ski Śląsk Wrocław zremjs^ 
wał w holenderskim nii^f' 
cie Sittard. z siódemką 
tardii 17:17 (7:7). Drużyn* 
wrocławska w pierws<y !  

meczu pokonała Kolendro1* 
23:13, a więc w rewanż1* 
mogła grać ekonomicznie 
spokojnie. 

Pięściarze 

Stoczniowca 

i GK5 Jastrzębie 

w ekstraklasie 

W drugim dniu rozgryź® 
nego w Opolu turnieju bo* 
serskiego o wejście do 
ligi Stoczniowiec Gdańsk P 
konał Stal Stalową 
12:8. GKS Jastrzębie zW}' 
ciężył Szombierki Byto1"3  

11:9. 
Drużyny Stoczniowca 

GKS Jastrzębie' zapewui'/ 
już sobie awans do I Hg|* 
W najładniejszych walkacł l  

Gotfryd (Stal Stalowa V*0' 
la) pokonał 2:1 KramP* 
Stoczn i owiec, J ano ws^1  

(Stal) wygrał z Łuszczy11* 
skim (Stoczniowiec) 3:0. * 
Morusz (Jastrzębie) pokon^y 
Łagockiego (Szombierki) 3> 

No tdjęcfut od lewe} sioJq Kny$xłof Mikulski, Miroslow Okoński, trener Leon Demyd-
isuk I Jan Kotmolsid. Fot, J. Piątkowski 

Liga angielska 

PP. Totalizator Sportowy p,^ 
daje wyniki meczów I i H 
gi "angielskiej objętych za W®, 
darni piłkarskimi na dzień l3, i  

grudnia 1975 r. 
1. Aston Viila — Norwich jK 
2. B urn lej' — West Ham 
3. Everton — Birmingham 
4. Ipswich — Leeds 
5. Leicester — Newcastle l' 
fi. Manchester City — Co- . 

ventry 
7. cjueens Park — Derby 
8. Sheffield Utd — Man- .  

chester Utd 
9. Stoke — Arsenał > 
10. Tottenham — Liverpool p- j 
11. Wolverhampton — Mid- . 

dlesbrough 1 

12. Luton — Wes-t Brom- / 
wich 

13. Nottingham — Port- > 
emoiuth 9 

rzy. Szkolenie młodzieży ^ 
ciekawa, specyficzna pr?-c? ;  

Niewielu na nią się godz1' 
Mnie to odpowiada. T 
ning młodzieży to racz^J 
cierpliwe nauczanie gry 
piłkę. Wyniki przychody 
później ale ma się witksz* 
satysfakcję. 

— Poprosimy teraz o k*'?, 
kie wizytówki piłkarską 
trzech pana wychowanko* 
— „Orlików". .. 

— Mirosław OkońsW jeS, 
najbardziej znany i doświa° 
czony. Gra na pozycji 
pastnika. Karierę rozpocz<? 
w .1970 roku. Od 1973 ro^ ; 
w kadrze juniorów. Debiu / 
w II lidze w ubiegłym scz°" 
nie, w spotkaniu z Lech'9' 
Uczeń w szkole zakłrdoW^ 
KPNS. Wzrost 172 cm, 
ga 65 kg. 

— Krzysztof Mikuls^1' 
W Gwardii od 1971 roku; 
Gra na pozycji rozgrywają 
cego. W sierpniu 1975 Pc" 
wołany do kadry Polski i1!' 
niorów. Uczeń w Zasadn1' 
czej Szkole Budowlanej. ^•' 
17 lat. Wzrost 1S0 cm, v'3' 
ga 76 kg. W II lidze zade' 
biutował w towarzyski^ 
spotkaniu z Widinem (BU1' 
garia). 

— Jan Kosraalslri. ^. 
Gwardii od 1971 roku. JeSl 
pomocnikiem. W listopad?10  

1975 roku powołany do 1<;1" 
dry juniorów. W II li^z® 
zadebiutował w towaru" 
skim spotkaniu z Widinsi^' 
Uczeń Technikum Budo^'' 
lanego. Ma 17 lat. Wzi'° s  

170 cm, waga 59 kg. 
— Dziękujemy za rozi'1"' 

wę i życzymy wychów#®* 
następnych reprezentantów 
kraju. 

Rozmawiał: 

EDMUND BUEEt 


